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POZNAŃ, 16 lutego.
Widoki pokojowe n zmagają się. Konstytuanta, za­

ledwie się zebrawszy w Bordeaux, upoważniła pana 
Jules Favre do toczenia układów z hr. Bismarckiem 
o przedłużenie zawieszenia broni. Pan Favre udał się 
natychmiast do Wersalu i spodziewać się należy, że żą­
daną prolongacyą otrzyma.

Przed wyjazdem do Bordeaux powołał rząd pary­
ski naczelnych wodzów armii zachodniéj i północnej do 
Paryża, gdzie się odbyła wielka rada wojenna. Jenerał 
Chanzy miał oświadczyć, że dalsze prowadzenie wojny 
uważa za niemożliwe. Oświadczenie to obok doniesie­
nia, że i Belfort już się dłużój bronić nie zdolen, wpły­
nie zapewne na pokojowe usposobienie konstytuanty. 
Kząd obrony narodowój przysposabia obszerne sprawo­
zdania z swych czynności we wszystkich gałęziach ad­
ministracji, które wraz z raportami jenerałów przed 
łoży zgromadzonym reprezentantom narodu. Pan Favre 
jak najszczegółowszych udzieli także wskazówek, doty­
czących rokowań o zawieszenie broni i kapitulacyą 
Paryża.

Konstytuanta nie jest dotąd w komplecie. Dnia 
11 lutego o godzinie 5 wieczorem nie znano jeszcze 
w Bordeaux rezultatu wyborów w Paryżu i 27 departa­
mentach zajętych przez wojska niemieckie Na pier- 
wszóm posiedzeniu było obecnych tylko 300 członków, 
podczas gdy ogólna ich liczba około 750 wynosi Cie­
kawa, czy wybór księcia Joinville w La Manche będzie 
uznany wbrew dekretowi pana E Arago i banicyi, któ 
ra ciąży na rodzinie Orleanów. Książę przybył wraz 
! jenerałem Changarnier do Bordeaux.

W Anglii sympatye dla Francyi wzrastają ciągle. 
P. Gladstone zawiadomił parlament, że udał się do hr. 
Bismarcka z prośbą, by w obec interesu, jaki cała 

^Europa przywigzuje do losów Francyi, zechciał urzędo­
we zakomunikować państwom neutralnym warunki 
pokojowe, które konstytuancie przedłożyć zamierza. Ró- 
wnież interpelował prezes gabinetu londyńskiego główną 
kwaterę niemiecką co do przyspieszenia komunikacyi 
i Paryżem, dokąd zapasy żywności leniwo jeszcze nad- 

nichodzą. Poniżój, pod rubryką „Francji“ znajdzie czy- 
btelnik tak o położenia stolicy, jak mianowicie wschodnich 

okolic niektóre ciekawe szczegóły.
Cesarz Wilhelm podobno już w marcu powróci do 

Berlina, by osobiście zagaić pierwszy sejm cesarstwa 
niemieckiego. Książęta przecież i jenerałowie pozostaną 

raje Francji aż do ukończenia wojny. Jakkolwiek zaś 
71 ’ Wersalu nie wątpią że koniec strasznych zapasów 

est bliski, nie przestają uzupełniać uszczuplonych bata­
lionów, by na przypadek opozycyi ze strony konsty­
tuanty mieczem zmusić Francyą do poddania się na 

_l»8kę Niemiec. Dzienniki urzędowe francuskie wciąż 
jeszcze stawiają na swóm czele ogromnemi zgłoskami 

■ę lewizę: ,.Ani jednój piędzi ziemi, ani kamyka z mu- 
60«ów naszych fortec!“ Ale to nie przeszkadza Niemcom 
) iważać już Alzacyi, mimo jéj wybitnie francuskiego 
jo tkarakteru, za swoją własność. W urzędowych pismach 
jejAlzacyi ogłosiły władze niemieckie przed wyborami 
J^tommuniqué przestrzegające ludność Strassburga i oko- 
J te prx. d złudzeniami, Niemcy bowiem pod żadnym wa- 

unkiem Strassburga nie wydadzą z rąk swoicb. W od- 
bo.iewiedzi wybrał Strassburg na swego reprezentanta
»»• konstytuancie pana Gambettę.
*•’’ N. fr. Presse wiedeńska ogłasza dwa listy cesa-

Napoleon-!, pisane poufnie w końcu sierpnia 1866 r. 
„ędo ministra Rouher a znalezione obecnie w papierach 
»Hekretnych cesarstwa, z których się okazuje, że rząd ce- 

.Jarski nietylko nie popiera! bynajmniój Austryi, — ale 
wzeciwnie chciał dopomódz Prusom do jéj zupełnego 
‘“walczenia, pod warunkiem terytoryalnych ustępstw ze 
i^rony hr. Bismarcka na rzecz Francyi. Napoleon lllci 
I.O.fbok Belgii miał zawsze na myśli zabór prowincyi nad- 

toakich i dla tego wyraźnie zaleca panu Rouher, ażeby 
jy tajnym traktacie, mającym byó przez pan Benedetti 
sthedłożonym w Berlinie, starannie unikano wzmianki 
^jzobopólnój gwarancji posiadłości, by nie zamknąć so- 
-j5jW drogi w razie danym do anneksyi Renu. Ciekawe 
.¿pkumenty te, za których autentyczność wszakże porę-
¿wkjć nie możemy, podamy jutro czytelnikom.

Podczas gdy w Rumunii burza została na czas nie- 
^‘ti zażegnaną oświadczeniem izby, iż wierną pozosta­
li;- księciu Karólowi, wybuchły znów niesnaski pomiędzy 
^jsoką Fortą a Grecyą. Aali basza wystósował bo- 

do Aten bardzo cierpką depeszę z powodu cią- 
przedzierania się band brygantow greckich do

Wstwa ottomańskiego, zarzucając winę tego opiesza 
iie- fci władz króla Jerzego. W Atenach przygotowują 
na- jenie odpowiedź, w którój zarzuty Aali baszy będą

parte i W. Porta pomowioną o niedostatecznie ener- 
___ hue postępowanie z brygantami.

. W Hiszpanii republikanizm podnosi głowę. Czter­
ystu dziewięciu posłów republikańskich zawezwało 
Jon wyborców do działania w téj myśli, by na dro- 

jak 1 »konstytucyjnéj“ usunąć z tronu hiszpańskiego dy­
li ’tją sabaudzką. Król Amadeusz, jak się zdaje, nie

yijwa na różach.

fłi
H)

Wiadomośoi urzędowe. 
r. NPan raczył sekretarzowi s^du powiatowego Ta eg en 
¿»tuzach, udającemu się na stan spoczynku, nadać tytuł 
Nci kaucelaryi.
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Lwów, 10 lutego.
'ł gabinet. — Nowa niepewność. — Pogłoski o przymierzu 
rłl a Moskwą. — Papiernia Czerlanacn. — Odczyty. —

Teatr.)
(^¿Zmiana gabinetu przedlitawzkiego wywołała

całą ulewę najrozmaitszych pogłosek i domysłów. Co 
to nowe mioisteryum Austryi przyniesie, czóm ono bę­
dzie dla nas o tóm nikt nic wiedzieć, nikt niczego 
przewidzieć, nie jest w stanie. Osoby, które weszły do 
gabinetu, nie są programem, a ogłoszony w urzgdowój 
części Gazety wiedeńskiój i»h program pisany, 
jest — sit veuia verbo — gumielastyką, więc także 
piogramem nie jest Nowy gabinet chciał swojórn 
pierwszśm ozwaniem się zadowolnić wszystkich, nieza- 
dowolnił więc nikogo. Centraliści jak i federaliści li 
berały jak i klerjkaly, wszystkie partye z większą lub 
mniejszą siłą na nowy gabinet uderzają, najbardziej je­
dnak z niego są mezadowolnieni Niemcy i Madziarzy. 
Dowodem tego artykuły obu Press wiedeńskich i Po­
ster Lloyda. Jeżeli za ministerstwa Potockiego nikt 
nie był w stanie przewidzieć, co nastąpi, w jaki spo­
sób sprawy wewnętrzne Austryi uregulowane zostaną, 
to teraz w obec ogłoszonego przez nowe ministerstwo 
programu, który każda partya na swoję korzyść lub 
niekorzyść tłómaczyć może, domyśleć się nawet trudno, 
w jaki sposób to nowe ministerstwo sprawy te uregu- 
lowaóby chciało. Prezes nowego gabinetu uważany jest 
przez liberałów za klerykała a przez klerykałów za li­
berała. Habietinka i Jireczka uważają deklaranci za 
centrałi8tów, centraliści zaś za ukrytych deklarautów. 
Jedni upatrują w nowym gabinecie zapowiedź reakcyi, 
drudzy przygotowanie do wprowadzenia w Austryi sy­
stemu federacyjnego, jedni mniemają że nowy gabinet 
jest dowodem, iż przymierze z Prusami nie j rzyjdzie 
do skutku, minister Schaeffle jest znanym Prus przeci­
wnikiem, utrzymują nawet, że Beust z pewnością ustąpi, 
że jego miejsce zajmie Andrassy, a według innój nersyi 
Szecsen, a są i tacy, którzy głoszą, że nie prusko au- 
stryackie, ale austryacko-moskiewskie przymierze przyj­
dzie teraz do skutku. Tak dzisiejszy Dziennik Pol­
ski otrzymał korespondencyą z Krakowa od osoby „mo- 
gącój być dobrze poinformowaną'-, która donosi, że 
„przygotowuje się a może już i zawartóm zostało przy­
mierze austryacko-moskiewskie. Zbliżenie się obu dwo­
rów miało nastąpić bez wiedzy i po za plecami Beu- 
sta, a celem jego ma być stawianie oporu Niemcom. 
Jednym z warunków jest, że Austrya chronić będzie 
swoje słowiańskie ludy od j ogwałcenia przez żywiół 
niemiecki. To ma tłómaozyć najnowszą zmianę mini­
strów w Austryi, z którą ma związek osłabnięcie wpływa 
węgierskiego w sferach dworskich. Wszyscy ministra 
wie są przeciwnikami przymierza niemieckiego a dr. 
S häffle odznaczył się Lawet swojego czasu w sejmie 
wyrtembergskim jako stały antagomsta Pius i t. d.“ 
Dziennik Polski podaje tę komunikacyą z wszel- 
kióm zastrzeżeniem, przy naje jednak, że w Austryi nie 
ma nic nieprawdopodobnego. Jeżeli rzeczywiście nie 
ma w Austryi nic nieprawdopodobnego, to jednak przy­
mierze moskiewsko-au8tryackie d© nieprawdopodobieństw 
zaliczyć należy. Bądź co bądź, wszystkie te pogłoski 
świadczą, jaki chaos panuje w Austryi, w skutek czego 
oczywiście i my tutaj przewidzieć nie jesteśmy w sta­
nie, jakie dla Galicyi następstwa mieć będzie właśnie 
co dokonana zmiana w najwyższych sferach rządząeych. 
A ważną jest to dla nas kwestyą, od wiatru bowiem 
wiejącego w tych sferach, zawisłśm jest niewątpliwie 
powodzenie i rozwój naszych stósunków krajowych. Źle 
to wprawdzie i bardzo źle, że nie my wpływamy na 
sprawy monarchii, w którćj tak ważnym jesteśmy czyn­
nikiem, że nawet samodzielnie własnemi sprawami tu 
w kraju nie kierujemy, i że ich stan od zewnętrznych 
okoliczności jest zawisłym, lecz faktom zaprzeczyć tru­
dno, a faktem niestety jest, że na nasze stósunki kra­
jowe wpływa ogromnie: czy u steru państwa stoi Beust 
c.y Gołuchowski, Schmerling, Giskra lub Potocki. 
Od stu lat pracowano nad tóm, by zniszczyć wszystkie 
ukształtowania spójności narodowój i rozbić nas na 
atomy. I rozbili nas i zrobili słabymi. My zaś nigdy 
ze swobód nadarzających się nie umiemy kórz stać, by 
się w sobie połączyć i wzmocnić, dla tego tóż nasze 
prawa i swobody nie mają punktu ciężkości w kraju, 
ale na zewnątrz i od stósunnów zewnętrznych są zawi­
sie. Długiój, wytrwałój i łącznój pracy potrzeba, a prze- 
dew8xystkićm potrzeba spokoju i wolności, by zaszcze­
pić i wypielęgnować w społeczeństwie tój biednój cząstki 
Polski poczucie obywatelskie, patryotyezne, bez którego 
nie ma siły.

Tysiączne na każdym kroku składamy dowody na- 
szój niemocy. Jeden z nich najświeższy zasługuje aa 
wzmiankę. Przemysł stoi u nas najgorzej, fabryk pra 
wie wcale nie ma w kraju, a jeżeli jaka powstanie, 
choćby pod najlepszćmi auspicjami, jeżeli tylko sami 
nią kierujemy, zwykle upada. Jeżeli jaka fabryka, to 
labryka papieru w kraju jak nasz, gdzie tyle gałganów, 
mrzymaćby się powinna. Mamy taką fabrykę w Czer- 
lan&ch, w pobliżu Lwowa w najkorzystDiejszój miejsco­
wości, na kturćj czele stanął ks. Leon Sapieha, a kW- 
rój akcye w najlepszych były rękach, Otóż ta fabryta 
upadła, spółka I kwiduje. Smutno zaprawdę, że takie 
przedsiębiorstwo, które się wszędzie indziój za graniią 
nie tylno opłaca, ale pomimo ogromnój sąsiedniih 
przedsiębiorstw konkurencyi bardzo sowite akcyonaryi- 
siom przynosi zyski, u nas upada, u nas utrzymać s.ę 
nie jest w stanie. Nic innego jak niedołęztwo nasię 
jest tego przyczyną.

Dziś odbyło się z wielką okazałością nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. jenerała wojsk polskich i francu­
skich Haukego-Bosaka. Kościół 00. Dominikanów był 
przepełniony publicznością. Muzyką kierował dyrektir 
Towarzystwa muzycznego Mikuli. 'Jrumna, ustawiona 
na kolosalnym katafalka rzęsiście bardzo oświetlonyn, 
przyozdobiona była rogatywką i szablą. Trzech we­
teranów polskich zbierało składki na rzecz pozostałtj 
rodziny jenerała, na który to cel rozprzedawano takie 
wierszyk nieznanego mi autora. Składka przyniosła ki- 
ka8et guldenów.

Przerwane odczyty dla kobiet, urządzane przez Te- 
warzystwo pedagogiczne, rozpoczęły się dziś ponowni».

W poście będziemy mieć zajmujące odczyty Hen-

ryka Schmitti o powstaniu i wojnie narodowój w la­
tach 1830 i 1831. Dochód przeznacza prelegent na 
korzyść Polaków we Francyi.

Dziś w teatrze przedstawienie amatorskie na ko­
rzyść ofiar wojny dzisiejszój. Między innymi wystąpi 
były dyrektor teatru Smochowski w 5 akcie „Zbójców.“

Zapomniałem swojego czasu don eść że i dyrektor 
teatru polskiego, p Miła8zewski, dał był, idąc w ślady 
dyrekcyi krakowskiéj i tutejszój niemieekiój, jedno przed­
stawienie na korzyść jeńców francuskich. Przedstawiano 
jedi.ę z najlepszych nowych sztu» francuskich ,,Frou- 
frou.“ Teatr był napełniony. Sztuka ta u was wiel­
kiego powinna doznać powodzenia, bo macie tam panią 
Nowakowską, któréj nam ta brak ogromnie, a dla któ- 
rój rola Frou-frou jakby umyślnie napisaną została.

Bruüela, 9 lutego.
(Neatralność Belgii i jéj wykonywanie;.

(R.) Neutralność belgijska — albo raczój to, co tu­
taj powszechnie tém mianem określają — odgrywa w o- 
becnój chwili nadzwyczaj ważną rolę w stósunkach we­
wnętrznych i zewnętrznych kraju, — o niój więc pomó­
wię w dzisiejszój korespondencji.

Belgia, jak wiecie, oderwała się od Holandyi temu 
lat czterdzieści silą swego i francuskiego oręża — i od­
tąd stanowi niezaleźuą monarchią konstytucyjną neu 
tralną. Obok bardzo liberalnój konstytucji państwa, 
nadanój krajowi przez legalnych reprezentantów ludo­
wych, obce mocarstwa udarowały ją tak zwaną neutral­
nością, która ma być niejako wskazówką dla monarchii 
do postępowania zarówno w polityce zewnętrznój, jak 
i wewnętrznćj. Neutralność Belgii, przez Anglią i Prusy 
przeciwko Francyi wymierzona, przedstawia wiele podo­
bieństwa do neutralności morza Czarnego, przepisanój 
przez Francyą i Anglią zwyciężonój w Krymie Rosji, 
z tą tylko różnicą, że pierwsza ścieśnia rzeczywiste in­
teresa pobratymczych ludów, druga stawała w po­
przek rozwojowi despotycznego wielkiego mocarstwa na 
Wschodzie.

Widzimy, ile trwałą była neutralność morza Czar- 
neS°i— mówię była, bo dzisiejsza konferencja londyń­
ska, wywołana dość niegrzecznym dla Europy okólni­
kiem ks. Gorczakowa, ma niby zaradzić ten u, czemu już 
Rosya po swojemu koniec położyła. Fundamenta tego 
gmachu., którego architektem był p. Drouyn de Lhuys, 
minister francuski w r 1854, a którego plany Napoleon 
Hlci wraz z Anglią zaaprobował, rozrzucił dzisiaj kan­
clerz północy jednóm uderzeniem ostrogi. Na tych to 
gruzach dyplomacja dzisiejsza chce znowu coś nowego 
odbudować. Szczęść Boże! Bądźcie jednak przekonani, 
że pomimo ciągłych zapewnień z Londynu o pomyślnóm 
powodzeniu konferencyi, głębocy politycy tutejsi — albo 
raczój ci, co za takich uchodzą — przepowiadają, iż się 
powtórzy gmutne zdarzenie zaszłe przy budowie wieży 
Babel!.......

Neutralność belgijska taka, jak ją tutaj pojmują 
i praktykują, jest również czómś nieujętóm, nienormal- 
nóm, — a przez to samo i niemającóm racyi bytu. — 
A jednakże dobrzy patryoci — Belgowie uważają tę neu­
tralność za puklerz, który ma w trudnych okolicznościach 
zasłaniać nawet niepodległość i bezpieczeństwo kraju. 
Tak prznajmniój tłómaczył się niedawno w izbach obe­
cny szef gabinetu, pan d’Anetan, minister katolicki*), 
gdy stronnictwo ultramontańskie żądało, aby Belgia za­
protestowała urzędowo przeciwko świeżo dokonanój an­
neksyi państwa Kościelnego do królestwa Włoskiego. — 
Chociaż dobry katolik odpowiedział przecież: non pos- 
sunms — neutralność nasza nie pozwala. Zobaczycie 
poniżój, że z pomiędzy wielu zacheeń temu ostatnie­
mu jeszcze się najiepiój neutralność belgijska przy­
służyła.

Każdy z łatwością zrozumie neutralność państwa 
wielkiego, niezależnego, mogącego stanowczo zagrozić 
siłą w razie, jeżeli wymagania obcych państw w wojnie 
z sobą będących sprzeciwiają się własnój jego konstytn- 
cyi. Taką jest neutralność Anglii, Stanów Zjednoczo­
nych i Rosyi — a wreszcie Austryi, Włoch, Hiszpanii 
i Szwecyi podczas wojny obecnój. To tóż me należy się 
dziwić, że każda reklamacja p. Bernsdorffa przedsiębrana 
z rozkazu rządu pruskiego w Londynie, bądź dotycząca 
kwestyi zaopatrywania floty francushiój w węgiel ka-. 
mienny, bądź tóż wywozu broni i amunicji do Francyi, 
— znalazła odpowiednie przyjęcie i właściwą odprawę 
ze strony gabinetu angielskiego. Na postępowanie An­
glii, to jest na zmianę właściwie pojętej i sumiennie 
wykonywanéj neutral :ości, nie miały wpływu ani pogró 
żki obcego rządu, ani lamentuje i ataki całój prasy 
niemieekiój. Grożono tu tak samo jak wszędzie utratą 
sympatyi Niemiec dla Anglii, ale groźby te jako niesłu­
szne pozostały bez skutku.

Żupełnie inne jest położenie małój Belgii. Nie mó­
wię już o Wielkióm Księstwie Luksemburgskióm, ttóre 
ani własną siłą, ani dobrymi sąsiadami poszczycić się 
nie może; — mały ten bowiem klin ziemi dyplomacja 
wbiła niejako pomiędzy Francyą, Prusy i Belgią, a je­
dnocześnie przykuła go do Holandyi. Któż i jaka neu­
tralność ma bronić niepodległości tego kraiku? Wczo­
rajsze dzienniki ogłosiły, że już rząd Wgo Księstwa 
wypowiedział exequátur wice-kon3ulowi francuskiemu p. 
de Bussy, dla tego podobno, że za nadto gospodarował 
po francusku. — Pytanie zachodzi, czy rząd zrobił to 
z własnój ineyatywy, czy tóż w skutek presji wywiera- 
nój przez Prusy, — dość, że to uczynił.

Neutralność belgijska, taka jak ją tutaj podczas 
wojny zachowywać musiano, stała się mieczem bez­
ustannie przeciwko Francyi obróconym. Nie dosyć, że 
ona szkodzi tój ostatniój, ale nadto krępuje rząd bel­
gijski we wszystkich prawie działaniach obnoszących się 
do stósunków międzynarodowych — a nadto stawia ni- 
czóm nieprzelamane, zapory przemysłowi, handlowi 
i wszystkim stósunkora ekonomicznym kraju. Jest to

*) Stronnictwo katolickie, inaezéj konserwatywne, jest te- 
ras n steru rsądn. j

nowe jarzmo, które dyplomacya zwykła od czasu do 
czasu ludom narzucać, by tóm łatwiój tamować ich dą­
żność ku wolności i braterstwu. Najpoważniejszy tu­
tejszy dziennik, Indépendance belge, nazywa taką 
neutralność: neutralité de peur. Oto są niektóre 
f.ikta: Po krwawych bataliach pod Metz, a szczególuiój 
po śmiertelnym ciosie zadanym wojskom cesarskim na 
polach Sedanu, wielu zbiegów francuskich oraz i tych, 
którzy przed niewolą uciekali, nie chcąc dać słowa ho­
noru zwycięscy, znalazło się na ziemi belgijskiój, są­
dząc że znajdą w tym wolnym kraju gościnny i bez­
pieczny przytułek Tak jednakże zawsze nie bywało, 
bo rząd belgijski uważał za właściwe internować przecho­
dzących granicę, zważywszy, że zwycięzca patrzałby 
nieprzyjaznóm okiem na inne postępowanie. Nie mó­
wię tu wcale o owych dwóch tysięcach piechoty i ka- 
waleryi francuskiój, która i po batalii pod Sedanem, 
Bazeille, Givonne, La Chapelle itd. wąwozami wśród 
Ardenów francuskich i belgijskich przedzierała się 
ze wsi Corbion do miasteczka Bouillon — i na gra­
nicy przez wojska belgijskie w niewolę wziętą zosta­
ła. Ta cała partya została nasamprzód do oko­
pów w Bewerloo przewiezioną, a późniój częściami in­
ternowaną w miastach Antwerpii, Liège i Namur. 
W tymże samym czasie mówiono tu głośuo, że ze zna- 
cznój części wojsk pruskich, którój także granicę prze­
szły, mała tylko cząstka została do miasta Bruges in­
ternowaną, Dla czego?...

Odtąd w codziennych prawie potyczkach bądź wol­
nych strzelców, bądź tóż przy oblężeniach: Montmedy, 
Mezierères, Rocroy i Longwy, na północy Francyi nie­
daleko granicy belgijskiój leżących, tylko wojska fran­
cuskie internowano, bo tylko te bądź przed natarciem 
wojsk niemieckich, bądź po każdój kapitulacyi do Bel­
gii się chroniły. A jednakże ci obywatele wolnego i po­
tężnego jeszcze wczoraj państwa przedzierali się przez 
szeregi nieprzyjacielskie bez broni i z narażeniem wła- 
słego życia; jakaż więc neutralność pozwala na takie 
pojęcie sprawiedliwości? Ma się rozumieć wyłączyć ztąd 
należy neutralność niektórych państw podczas powsta­
nia polskiego w r. 1863—64, jest to bowiem inny ro­
dzaj neutralności, którój nazwy potrzebaby doszukiwać 
w dyplomatycznych słownikach wielkich kanclerzy!... 
Ależ naród francuski jeszcze tak dalece jak my nie 
upadł. O ile Francja cierpi na neutralności belgij­
skiój o tyle Prusy na niój zyskują.

Dwa miesiące temu gromadka wolnych strzelców 
francuskich, nie zn jąc dobrze granicy belgijskiój, prze­
stąpiła takową w miejscu zwanóm Beaubru i zabrała 
pocztę pruską eskortowaną zwykle przez żołnierzy z bro­
nią z Sed nu do gnnicy, a bez broni od granicy do 
pierwszój stacyi kolei żelaznój w Belgii zwanój Libra- 
mont. Wolni strzelcy zabrali listy i kasę wynoszącą 
około 400,000 franków. Zamiast ujść czómprędzój do 
wolnój jeszcze wówczas fortecy Mezióres, czatowali oni 
znowu dwa dni późniój na pocztę pruską w tóm sa- 
móm miejscu. Tymczasem nadeszły patrole belgijskie 
i wzięły bardzo zresztą słusznie oficera wraz całą zdo­
byczą. W parę dni dzienniki napisały, że listy i ka-a 
zostały komendantowi pruskiemu zwrócone, zamiast być 
przetrzymane aż do ukończenia wojny przynajmniój. 
Ma się rozumieć, że oficer francuski został internowa­
nym, co wszakże nie przeszkodziło hr. Bismarckowi 
skarżyć się publicznie przed Europą w jednym z osta­
tnich swoich okólników w odpowiedzi p. Chaudordy 
wystósowanym, że Francja gwałci neutralność belgij­
ską. Zapewne, aby uniknąć podobnych ataków, rząd 
belgijski przedsięwziął nadzwyczajne ostrożności przy 
ostatnióm oblężeniu fortecy Longwy, bo nawet furma­
nom francuskim nadgranicznym nie pozwolił, pomimo 
pozwolenia samego komendanta wojsk niemieckich, do­
jechać do stacyi Athus, zkąd zwykle koks do fabryk 
Gorcy z bierali. Dzienniki Echo du Luxembourg 
wyraził się o tym fakcie dość dowcipnie, mówiąc, że 
rząd belgijski zabronił stanowczo dowozu żywnośei do 
fortecy Longwy. Wiecie, że rząd W. Księstwa naraził 
się w podobnym przypadku podczas oblężenia fortecy 
ihionville na parę surowych not hr. Bismarcka — i na 
parę pokornych odpowiedzi ze strony p. ministra Ser­
vais. Widzicie więc, że co jeden kanclerz robi z neu­
tralnością morza Czarneg >, to samo drugi z neu- 
skiegoâCi% Belgii 1 Wielkieg0 KsiSStwa Luksemburg-

,. y,c..ém, najwigcéj, już nie powiem Francyi, alesa- 
mój Belgu jój pokorna neutralność szkodzi, to w wy­
wozie bn ni. Dowóz broni z Francyi je&t pozwolony 
obecnie, wywóz do Francyi zakazany. Ile jest dowozu 
podczas wojny, każdy łatwo oceni. Śmieszne to prawo 
ułatwia jedynie drobny a zarazem brudny handelek 
nadgraniczny, gdzie stara, zużyta lub zła broń, zebra­
na -na polach bitew we Francyi, sprzedaje się nieraz 
dwa razy drożój jak nowa, potrzebującym a często nie 
znającym się na mój Francuzom. Tymczasem wyborna 
bron belgijska, którój wyroby w sauióm mieście Liège 
i okolicach dają zajęcie dziesiątkom tysięcy robotni­
kom, która zyskała sobie sławę w całym świecie, teraz 
Trawie żadnego odbytu nie ma dla siebie Dowodem 
tego są ciągłe aresztowania nadgraniczne oraz w mia­
stach portowych czynione na skutek reklamacyi p de 
Balan, ministra pruskiego w Brukseli. Parę dni temu 
wzięto znowu znaczną partyą broni w okolicach mia­
sta lournay — brom zakupionój do Lille. Natomiast 
granica od strony Prus jest mniój ' strzeżoną, bo w te 
stronę żadnych niby transportów nie ma.
' Nareszcie kwestya przewozu rannych żołnierzy pru­
skich przez terytoryum belgijskie zwróciła tu w swoim 
czasie uwagę wszystkich i narobiła wiele rozgłosu i oby- 
watele-patryoci belgijscy sądzili nawet, że ta okoliczność 
może zachwiać mepodległośćć Belgii, z powodu natar­
czywości, z jaką się domagano pozwolenia przewozu. 
Dopóki jeszcze rząd cesarski miał jaki taki wpływ to 
jest aż do batalii pod Sedanem, dopóty sie opierał 
temu żądaniu; dopiero późniój Belgia zmuszoną była 
uczynić takowemu zadość. Skończyło się więc na tóm,



że przewożono rannych wedle woli zwycięzcy — i po­
mimo neutralności belgijskiej. Tym sposobem linie kolei 
żelaznych, do Francyi prowadzące, użyte były do tran­
sportowania nowych wojsk, amunicyi i żywności. Wi­
dzicie więc, te obok kwestyi często humanitarnój wielką 
tu rolę strategiczne względy odgrywały. Ale o tóm 
pomówię później, zarówno jak też i o dziennikarstwie 
belgijskióm, które także miało honor zasłużyć sobie na 
apostrofę w w swoim czasie.

Zakończę już długą korespondencyą następującym 
zabawnym faktem: W przeszłym togodniu została tn 
wytoczoną przed trybunałem 1 instancyi w Brukseli 
sprawa dwóch oficerów francuskich, jeńców wojennych 
w Niemczech, którzy uciekli do Belgii, zkąd ubrani po 
cywilnemu wsiadali już w Brukseli do pociągu, aby się 
udać do Lille i walczyć znowu w szeregach. Tutejszy 
p. minister wojny posłał — zważcie na neutralność — 
mówię, posłał czśmprędzój żandarmów, aby ich areszto­
wali, a w parę dni na dobre internować kazał. Owoź 
ci panowie sami do trybunału cywilnego apelowali. Za 
stępca prokuratora, p. Czets, wypowiedział co wiedział 
w długiój mowie o neutralności kraju, o bezpieczeństwie 
publiczności, wreszcie o władzy wykonawczej i sądowój, 
ich prerogatywach, działaniach itd. Całą odpowiedzial­
ność złożył na ministra wojny, a trybunałowi odmówił 
kompetencyi do sądzenia sprawy. Wymowne te wy­
wody — aby nie powiedzieć absurda — nie zrobiły, 
jak się zdaje wielkiego wrażenia na sędziach, bo trybu­
nał 1 instancyi uznał się kompetentnym — i nakazał 
obrony na następującą sobotę. W trakcie tego strona 
interesowana wraz z dwoma innymi oficerami uciekła 
z kozy do Francyi. „Risum teneatis.“

Teatr wojny.
B. Francya.

Pedajemy w następnóm dalsze sprawozdanie kore­
spondenta wiedeóskiój Presse w Bordeaux, który pi- 
sze pod dniem 5 mb.:

„Przebieg wczorajszej demonstracyi wieczornéj był 
dość spokojny z wyjątkiem kilku skaleczeń przy zam­
kniętym Théâtre Louis, gdzie jeszcze około 10 godziny 
widziałem szturmujący lud wzburzony. O szóstój godzi­
nie były tłumy ludu na placu przsd teatrem w Rue 
d'intendance, przy Cours du Chapeau Rouge i w Allee 
de Tourny tak wielkie, że z trudnością tylko można się 
było poruszać w ściśnionych tłumach. Największym 
był rueh przy Corso Chapeau Rouge, gdzie w pałacu 
prefektury rząd rezyduje. Pierwszy mówca, który wy­
stąpił na balkon, odesłał lud do oświadczeń, jakie zda­
no na publicznych zgromadzeniach. Nie zadowolony 
tóm, hałasował jeszcze gorzój po ulicach; w tém nad­
szedł batalion gwardyi narodowéj przy odgłosie mu­
zyki, stanął przed pałacem rządu a podniósłszy kara­
biny odśpiewał jednogłośnie marsyliankę. Teraz ukazał 
s ç Gambetta na balkonie, zapewnił tłum uliczny, że 
trzema się swego programu: „„Aux armes, aux armes““ 
a z rozejmu teraz skorzystać pragnie, by po jego upły­
wie módz zaraz rozpocząć znowu kroki nieprzyjaciel­
skie. Zwolna tylko i ociągając się rozszedł się potóm 
lud, który chciał odwołania wyborów a objawiwszy je 
szcze niechęć swoją z powodu zamknięcia teatrów roz­
szedł się około północy zupełnie,, nie wywoławszy wię­
kszych zawichrzeń i nie dawszy powodu do wkroczenia 
orężnego.

Lubo zaś pomiędzy owemi tysiącami ludzi, którzy 
wczoraj uwijali się po ulicach, przeszło dwie trzecie 
było ciekawych widzów, to pozostała reszta z powodu 
dzikich i surowych żywiołów, z jakich się składa, zaw­
sze jest jeszcze dość silną, by na bojazliwe bardzo 
z natury i niestanowcze klasy rozsądnie myślących 
wielki wywierać teroryzm. W ten tylko sposób wytłó- 
maczyć można, jak Gambetta po tém, co się tu stało, 
zawsze jeszcze jest górą i śmiało wszystkie odpiera za­
czepki. Ze tylko jeszcze publiczność uliczi.ą, eksalto- 
wanych południa, zrozpaczonych przybyszów ze wszy­
stkich części świata, utopistów i kilku awanturników 
ma za sobą, że Arago, który wczoraj, Garnier-Pagès 
i Pelletan, którzy dzisiaj tu przybyli, równie jak Juliusz 
Simon od niego się odwrócili, Fourichon i Crémieux 
tylko ze względów zewnętrznych jeszcze z nim idą w pa­
rze, znaném jest powszechnie. Jasai to szkoda, że ten 
poczciwy, może jedyny poczciwy członek rzą­
du Francyi teraźniejszój, ten energiczny, czynny
i wysoko patryotyczny człowiek, jakaż to szkodn, że
nadto drażliwy jego charakter zniewala go często do 
czynów nierozsądnych, prowadzi niepowstrzymanie na 
drogi, o których z początkn zapewne ani nie myślał.
2e w nim honorowy polityk nie wygasł jeszcze zupeł­
nie, dowodzi także wykonane dzisiejszéj nocy z jego 
rozkazu aresztowanie Anglika Milton, który na zgro­
madzeniach publicznych namawiał lud do niedwuzna­
cznych gwałtów. Pożar przez to nie zostanie naturalnie 
ugaszony, bo równocześnie przybyli tu z Paryża główni
przewódzcy stronnictwa socjalno demokratycznego z Flou 
rens’em na czele, który w połączeniu z ukrytymi jesz­
cze w zasadzce subjektami z Lyonu i Marsylii przed­
stawiają orszak wcale poważny.

Celem tych agitacyi zdaje się jak na teraz być 
przeszkodzenie, a jeżeli się to nie uda, to przynajmniéj 
teroryzowanie wyborów, by przez to uniemożebnić ko­
niecznie zawarcie pokoju.

Lubo teraz położenie czysto wojskowe Francyi — 
czynników moralnych wcale nie uwzględniając — nie 
jest takiém, aby nie można zgoła pomyśleć o trzecim
peryodzie wojny, lubo w okolicznościach, jakie wam nie­
dawno przedstawiłem, pomyślne dalsze prowadzenie
wojny należałoby nawet uznać za prawdopodobne, to 
jednak znachodzi się w dzisiejszych faktycznych stósun-
kach ludu francuskiego i armii dość powodów, by pokój
uznać za pożądany.“

Pod dniem 8 mb. pisze tenże korespondent: 
Wszelkie za tern przemawiać się zdają widoki, że

przy wyborach dzisiejszych liberalno-konserwaty­
wne tj. sprzyjające zawarciu pokoju stronnictwo sta­
nowczą za sobą będzie miało większość, gdyż liczba
owych ludzi, co wojnę w danych okolicznościach uwa- ' 
żają jeszcze za możliwą, a nawet tych, co jeszcze po­
zostać chcą wiernymi sztandarowi rzeczypospolitój, stała 
się od czasu ostatnich wypadków bardzo szczupłą. Za­
wsze jednak przyjdzie jeszcze staczać gwałtowne walki
a obrady zgromadzenia narodowego nad warunkami po- ! 
koju będą tóm namiętniejsze, ponieważ pogłoski o wy­
górowanych żądaniach niemieckich potwierdzają się co­
raz więcój. Co do palących kwestyi obecnych nazna­
czyć nasamprzód należy wywołane przeniesieniem rządu 
i ustąpieniem Gambetty uspokojenie umysłów. Odpo­
wiednio do tego odbyły się wybory do tój chwili w zu- 
pełnój spokojności. — Wraz z Gambettą wystąpiła ze 
służby znaczna liczba prefektów i urzędników ministe- 
rjralnych, którzy natychmiast przez umiaikowanych za-

stąpieni zostali a więc i w tym względzie uczyniono 
znaczny krok naprzód.

Tekę ministerstwa wojny objął Arago, jak łatwóm 
jest do wytlómaczenia, tylko prowizorycznie; Billot, Cre- 
mer i Chanzy nie chcieli przyjąć tój godności, którą 
teraz zapewne Lefló nadal zatrzyma. Freycinet, Haco, 
de Bizę, Ferraud i de Ferres pozostają na swych u- 
rzędach.

Armia francuska centrum przeniosła kwaterę swą 
główną z Yierzon do Chatauroui. Clermont zamienione 
zostanie na rzeczywisty wojskowy punkt centralny.
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PRUSY.
* Berlin, 15 lutego. Izba poselska przyjęła osta­

tecznie na wczorajszem swem posiedzeniu plenarnóm 
projekt do prawa, dotyczący wykonania prawa związko­
wego o wspomaganiu ubogich przez gminy, w których 
mieszkają. Przy następnych obradach nad wnioskiem 
posłów Miquela i Laskera, tyczącego się zniesienia 
stanu wojennego z okoliczności wyborów do parlamentu, 
podniósł minister spraw wewnętrznych w biegu rozpraw, 
że rząd pruski nie jest pod tym względem kompeten­
tnym. Minister powołuje się na interpelacją po;da 
Windhorsta, przy załatwieniu której już wykazano, że 
kwestya ta należy do parlamentu Rzeszy. Rząd podziela 
życzenie reprezentacji, ażeby stan wojenny podczas wy­
borów był, jeżeli jest możebną, zniesiony. Minister 
był o tóm doniósł do Wersalu i mówił również o tern 
z jenerałem Vogel von Falckensteinem, który zapewniał, 
że nie przedsięweźmie podczas wyborów żadnych środków, 
któreby wolność wyboru ograniczać mogły. Z Wersalu 
nie nadeszła dotąd stanowcza odpowiedź. Minister prosi 
o odrzucenie wniosku, którego powody rząd zupełnie 
uznaje, którego jednakże wykonać nie jest w stanie. 
Przy głosowaniu imiennóm przyjęto wniosek Laskera- 
Miqnela 213 głosami przeciwko 108: tak samo wniosek 
posła Virchowa, dotyczący ścisłego przeprowadzenia 
odpowiedzialności dowódzców wojskowych. — Następnie 
zdała komisya sprawiedliwości ustnie sprawę z wniosku 
Hagena o zawieraniu małżeństw przez osoby wojskowe. 
Minister sprawiedliwości oświadczył, iż nie ma powodu 
do wystąpienia przeciwko temu z inicyatywy izby wy- 
wyszłemu projektowi do prawa; poleci go do zatwier­
dzenia Najwyższego; zaprzeczyć się jednakże nie da, 
że, zapatrując się z ściśle prawnego stanowiska, mo- 
żnaby przeciw temu projektowi przytoczyć niejednę 
wątpliwość, lecz prawodawstwo państwa nie opiera się 
jedynie na zasadach prawnych lecz także i na zasadach 
moralnych; minister jest zdania, że w danym razie po 
tęga powodów moralnych przewyższa powody prawne. 
Po przemówieniu ministra przyjęła izba jednogłośnie 
znany wniosek Hagena o małżeństwach oficerów. — 
Sprawozdania komisji do przejrzenia rachunków ogól­
nych z roku 1867, przekroczeń etatu i nadetatowych 
wydatków w roku 1868 załatwione zostały bez rozpraw 
podług wniosków komisyi.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby poselskiój zała­
twioną nasamprzód została interpelacya posła Lauen- 
steina co do prawa opodatkowywania miast hanowerskich. 
Następnie zajmowała się izba petycyami.

Izba panów obradowała dziś nad hanowerskióm 
pr.-wem szkólnem. — Komisya izby panów, którój po- 
ruczono do przedwstępnych obrad projekt do prawa 
o utrzymywaniu ubogich przez gminy, poczyniła niektóre 
zmiany w brzmieniu tego prawa uchwalonóm przez izbę 
poselską. Jutro obradować będzie plenum izby nad po- 
mienioiićm prawem, i jeżeli się nie zgedzi na redakcyą 
izby poselskiój, zwróci cały projekt tójże izbie, w któ­
rój ostateczna uchwała jnż w sobotę zapaść może.

Izba poselska ułatwiła się już z pilniejszemi praca 
mi swemi tak, że obecna kadencya sejmowa mogłaby 
już być zamkniętą, gdyby prawa uchwalone przez izbę 
poselską nie potrzebowały być przedkładane i izbie pa­
nów. Sądzą tu powszechnie że izba panów nie przyj 
mie mianowicie prawa o utrzymywaniu ubogich przez 
gminy w tóm samóm brzmień u, w jakióm je uchwaliła 
izba poselska. — W takim razie projekt ten jeszcze raz 
zwrócony zostanie izbie poselskiój, przez co zamknięcie 
sejmu może się spóźnić o kilka dni. Jako ostateczny 
termin zamknięcia posiedzeń sejmu monarchii pruskiój 
podają dzień 21 bm., lubo dzisiejsza Provinzial Cor 
respondenz naznacza go na 18 bm.

Jak słychać, ma powrócić cesarz-król w pierwszych 
dniach marca do Berlina, ażeby osobiście zagaić pierw­
szy parlament zjednoczonych Niemiec, który dnia 9go 
marca ma się zebrać. Pomiędzy licznemi przygotowa­
niami do iluminacyi, która się odbędzie w dniu powrotu 
cesarza-króla mianowicie wszystkich gmachów rządo­
wych, zajmują pierwsze miejsce przygotowania do oś wie 
cenią pałacu królewskiego pod Lipami. Z rozkazu bo­
wiem cesarzowój błyszczeć ma na pałacu z rnr gazowych 
utworzona niemiecka korona cesarska w ogromnych roz­
miarach, w którój, ażeby efeat jeszcze był wspaluialszy. 
drogie kamienie, zastąpione kolorowóm szkłem, świecił 
mają światłem elektrycznóm.

W sprawozdaniu dziennika katolickiego Germania 
o stowarzyszeniu Bonifacego jest powiedziane: Berlin po­
siada dla 50 do 60 tysięcy katolików tylko 4 probostwa, 
z których dwa bardzo tyko małe mają kościoły i pięć 
kaplic. Piąte probostwo ma być założone dla pólnocno- 
zachodniój części miasta i zarazem uwieczniony pięć­
dziesięcioletni jubileusz kapłaństwa pełnego sławy Piusa 
ISgo. Na sam kościół potrzebny jest kapitał 30 do 40 
tysięcy talarów, a zatóm suma, jakiój towarzystwo ni­
gdy dotąd na jednę stacyą użyć nie mogło.

Kollegium starszych berlińskich kupców uchwaliło 
wręczyć JCKr. Mości przy jego powrocie zloty wieniec 
z wawrzynów. — Koszta pokryta zostaną dobrowolnemi 
składkami członków tej korporacyi.

Podług ostatniego spisn, zawartego dnia 1 b. m., 
ogólna liczba w Północnych Niemczech internowanych 
Francuzów — wyłącznie chorych i rannych — wynosiła 
10,141 oficerów i 293,791 podoficerów i żołnierzy; — 
z tych jest rodem z Alzacyi i Lotaryngii 134 oficerów 
i 21,254 żonierzy. Zbiegło zniewoli aż do 31 stycznia 
142 oficerów i 353 żołnierzy, umarło 13 oficerów i 4860 
szeregowych.

Członkowie ministerstwa stanu zebrali się dziś po 
południu na naradę pod przewodnictwem misistra han­
dlu hr. Itzenplitza.

Jenerał major baron Falckenstein odkomenderowany 
został do jenerał-gubernator8twa Lotaryngii i przejeżdżał 
wczoraj przez Berlin, udając się do Nancy.

Słychać, że doktor Strcusberg sprzedał pałac swój 
przy Wilhelmsstrasse księciu koburgskiemu za 480,000 
talarów.

AUSTRYA I WĘGRY.
® Wiedeń, 14 li tego. Wspomnieliśmy już o tóm, 

że wiadomość o nowóm ministerstwie hrab. Hohenwart 
z niewielką na Węgrzech przyjętą została sympatyą.— 
Usposobienie to zamieniło się w otwartą niechęć i obu­
rzenie, kiedy teraz w miejsce szanowanego i uwielbia­

nego w całym kraju, zmarłego barona Eötvös, profesor 
Pauler mianowany został ministerem oświecenia. No- 
minacyą tę bowiem uważają tam za wypływ tego same­
go systemu. wedle którego w Przedlitawii p. dr. Jire- 
czek stał się następcą p. dr. Stremayr. Pan Pauler 
bowiem należy podobno do stronnictwa stanowczych ul- 
tramontanów, — a teraz ma być minist em oświecenia 
w kraju, gdzie prawie połowa mieszkańców nie należy 
do wyznania katolickiego. Ztąd pojąć łatwo, pisze Pe­
ster Correspondenz, dla czego dzienniki węgierskie 
od dawna tyle nie mówiły o reakcji, pogwałceniu kon­
stytucji, feodalizmie itd., jak teraz z powodu instalacji 
gabinetu Habietinek-Jiriczek.

Najruchliwszym jest*ze wszystkich dzienników Pesti 
N a p 1 o ; monitor ten stronnictwa Deak’aprzypomina w osta - 
tnim numerze wszystkim liberalnym żywiołom monar­
chii, że rząd ten nigdy się nie może przeniewierzyć 
swemu początkowi. „Nasamprzód — mniema Pesti 
Naplo — starać się będą w Wiedniu o to, by prze 
prowadzić uchwałę budżetu, by potem módz dalej go­
spodarować bez przeszkody. Wedle ¡rzykładu Napo­
leona rzucą kilka liberalnych frazesów pomiędzy lud, 
sami otoczą się pozorem przychylności dla ludu, by 
w ten sposób uczynić niepopularnym przedewszystkióm 
liberalizm.“ Pesti Naplo zauważa daléj, że hrabia 
Beust ustąpić będzie rnusiał; wedle niego bowiem nie­
podobna, aby kanclerz państwa, który tak cżęsto i tak 
energicznie wskazywał na serdeczny związek pomiędzy 
wewnętrzną a zewnętrzną polityką monarchii, który 
w tak jaskrawy sposób objawiał swą sympatyą dla stron 
nictwa konstytucyjnego, o ok takiego ministerstwa 
Hohenwart mógł daléj pozostać w urzędzie. Pesti 
Naplo podnosi nareszcie i przedewszystkióm wpływ 
nieunikniony, jaki zwycięztwo reakcyi w Austryi wy 
wrzeć musi i na Węgry. „Teraz nie chodzi już o skon­
solidowanie Austryi, lecz o zwycięztwo lub upadek wol­
ności. Nie zachodzi już kwestya: Czy Czechy mają 
otrzymać większą lub mniejszą miarę autonomii? lecz 
kwestya : Czy w Austryi większość parlamentarna jako 
wyraz usposobienia narodu lub pojedyńcze kasty mo­
narchii mają panować?“ W końcu dodaje jeszcze dzien­
nik rzeczony, że panujące teraz w Wiedniu stronnictwo 
liczy na niezgodę w łonie stronnictwa Deaka. Do cze- 
goby dążyło w Peszcie, nie wiadomo jeszcze; tyle je­
dnak jest już pewnóm, że zwrot ten w Przedlitawii 
bardzo jest na rękę tym, co i w Zalitawii w ukryciu 
ryby 1 iwić pragną.

, Od dni kilku Dunaj wystąpił z brzegów swoich 
i zalał wszystkie w bliskości jego leżące dzielnice mia­
sta Nędza w skutek tego jest wielką mianowicie po­
między uboższą klasą ludności, która głównie owe za­
mieszkiwała dzielnice.

FRANCYA.
® Z Lyonu piszą pod dniem 8 b. m. do Indóp. 

belge, że udział ludności tamtejszój w wyborach był 
bardzo wielki a usposobienie mas nadzwyczaj poważne. 
Tegoż samego dnia odbyła się wzruszająca uroczystość 
poświęcenia trzech chorągwi, przysłanych przez damy 
z Lotaryngii i Alzacyi dla legionów z tych dwóch pro- 
wincyi. Tłumy ludu otaczały plac Bellecourt, na któ­
rym wzmiankowane legiony stanęły w szyku bojowym 
w liczbie przeszło 10,000 ludzi. Gdy podprefekt Mul- 
housy, p. Heinrich, wręczał sztandar, na którym wy­
szyto wyrazy: „Alzacja i Lotaryngia pozostaną fran- 
cuskiemi“, pułkownikowi Régnier, zawołał tenże głosem 
donośnym: „Damy Kolmarn dały nam ten sztandar. 
Przy sięgnij my, że go zaniesiemy do Kolmaru!“ „Przy­
sięgamy! przysięgamy!“ odpowiedziano chórem ze wszech 
stron...

W Paryżu postanowiono uczcić zasługi i dzielność 
żołnierzy marynarki, którzy w ciągu obrony stolicy do­
kazywali cudów waleczności, czego najlepszym dowo­
dem, że z 12,000 zaledwie połowa pozostała przy ży­
ciu. W skutek tego zamieściły dzienniki paryskie pismo 
wiceadmirała De La Roncière le Noury, który, jak wia­
domo, dowodził naczelnie dywizyą marynarzy i tak pod 
Bourget jak pod Champigny wielce się odznaczył. 
Oświadcza w nióm, że żołnierze marynarki z wdzięczno­
ścią dowiedzieli się o hołdzie, jaki im miasto Paryż 
złożyć zamyśla, nie mogą przecież przyjąć zaszczytu, 
któregoby podzielić nie mogli z całą armią — Mimo 
to otworzono subskrypcją na medal pamiątkowy dla 
marynarzy, którzy wzięli udział w obronie Paryża.

Siècle opowiada następujący wypadek, za którego 
prawdziwość stładamy nań wszelką odpowiedzialność.

„W niedzielę zawiadomił komendant pruski miesz­
kańców Saint Germain, że mają natychmiast złożyć 
100,000 franków kontrybucyi pod zagrożeniem bombar­
dowania miasta W nieobecności mera, który opuścił 
swe stanowisko, poczęli radzcy miejscy biegać po mie­
ście i z wielką trudnością wydobyli z mieszkańców 6000 
franków, które wręczyli komendantowi z tóm nadmie­
nieniem, że ponieważ wszyscy niemal majętniejsi mie­
szkańcy wyjechali z miasta a pozostali tylko ubodzy, 
przeto niepodobna im kwoty żądanej dostarczyć. Jene-* 
rai pruski odparł na to z krwią najzimniejszą, że co 
pięć minut każę rzucić jeden granat do miasta, dopóki 
suma nie będzie złożoną. W istocie na dany znak 
padł niezadługo syczący granat do bezbronnego miasta 
i rozpęknął się z hukiem, na szczęście nie raniąc ni­
kogo. Po pięciu minutach padł drugi, następnie trzeci. 
Przerażeni mieszkańcy zaczęli więc znosić ostatnie gro­
sse. Zebrane 25,000 franków wręczono komendantowi, 
który raczył dodać, że ponieważ miasto nie może na 
więcój pieniędzy się zdobyć, przeto będzie odtąd bez­
płatnie żywić pruską załogę“* 1 * * * * * *

Prusacy urządzili na forpocztach naokół Paryża 
tirgi na żywność, po którą mnóstwo osób z stolicy 
przychodzi. W wiosce Orly, pomiędzy Choisy i Ville-r 
œuve-le-Roi, codziennie najwięcój kupujących się gro- 
nadzi. Na nieszczęście dano parę razy ognia z rewol- 
verów do Prusaków, w skutek czego nietylko utrudniono 
przystęp na targi, ale także jenerał komenderując^ ązó- 
stym korpusem, von Tümpling, ogłosił, iż w razie po- 
vtôrzenia się podobnego wypadku, władze cywilne miej­
scowe będą za to pociągnięte do odpowiedzialności, 
vsie zaś, gdzieby wypadek zaszedł, oddane całkióm lub 
cęściowo na pastwę płomieni.

Correspondance Havas zaręcza, że muzeum 
versalskie i w Saint Germain bynaijmniój nie zostały 
¡rzez wojska niemieckie uszkodzone. Sprowadzeni na 
Dzkaz cesarza Wilhelma malarze niemieccy kopiują 
tylko niektóre obrazy, które głównie zwróciły na siebie 
uwagę zwycięzcy.

Miasto Londyn było pierwsze, które pospieszyło 
przyjść w pomoc Paryżowi po kapitulacyi, przesyłając 
nu pod przewodnictwem pułkownika Stuart Wortley 
i pana Moore ogromny transport żywności. Mer pa­
rski, p. Jules Ferry, podziękował listem, pełnym wy- 
rizów gorącój wdzięczności, lordowi-merowi Londynu 
zi ten wspaniały dowód sympatyi Anglików dla Fran- 
cizćw. „Jeśli dusze obu narodów—kończy p. Ferry— 
będą połączone i zgodne, możemy ufać w przyszłość.“

Przy rokowaniach w Wersalu miał hr. Bismarck,

jak utrzymuje Corr. Havas, otwarcie powiedzieć pann 
Favre, że książę Napoleon zgłaszał się do nieg# Dje 
w imieniu Napoleona III jako rejent, ale jako dziedzic 
jego korony, zaopatrzony w zupełną władzę cesarską.

Prefektura policyi w Paryżu oblężona jest od rana 
do nocy przez osooy, żądające kart wyjazdu. Pierwsi IS« 
10,000 kart takich musiano cofnąć, ponieważ hr. Bj. Ja 
smarck zakazał przyjmować kart w języku francuskim * 

Jeden z oficerów marynarki nie chciał podpisy' 
aktu kcpitiracyi fortu Montrouge. Gdy ostatni z je»0
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ż łnierzy opuścił warownią, oparł się o mur, wydoby} 3 i
pistolet, przyłożył lufę do czoła-” i padł nieżywy u bra. 
my fortu, którego obronić nie zdołał a wydać nieprzy. 
jacielowi nie chciał. Nazwisko tego bohaterskiego żoł. K 
nierza było Lamalignie; w flocie zajmował stanowisko F< 
kapitana fregaty.

Charakterystycznym objawem jest, ie żaden z ¡jy, 
gnitarzy cesarstwa nie został wybranym do konstytu. 
anty. Rozpierzchli się oni na trzy strony, do Anglii 
Belgii i Hiszpanii, zkąd obserwują wypadki. W Saint Uu 
Sabastian osiadła cała ich kolonia, między innymi ¡dać 
p. Grandperret, naczelny prokurator, admirał Rigaud de liow 
Genouilly, b. ministrowie Forceda de la Roquette, de 
Lavalette, ambasador de ia Guéromère, syn ministra hr. 
Da:u, sekretarz pana Conti Roger i bratanek marszałka ty c 
Baz&iut’a.

W ciągu trzech dui od 3 do 6 bm. przybyło do 
Paryża 14 pociągów, razem o 598 wagonach, z żywno, 
ścią, głównie z mąką. W pierwszych restauracjach 
m ją już nawet zwierzynę. Podobno tóż zaprzestał ju; 
rząd dostarczać koni wojskowych rzeźnikom. Aby ulżyć 
stolicy, toczą się pomiędzy rządem a hr. BismarckieaL, 
układy, aby wolno było interno wanój w Paryżu armiiLrz 
wymaszerować ns piowincyą. i tam w miejscu oznaczj Br 
nóm biwaków ić aż do ukończenia zawieszenia broni. k p

Jenerał Ducrot zapadł bardzo niebezpiecznie ujkój. 
zdrowiu w Vincennes pod Paryżem. i g

Znany pisarz wojskowy a korespondent Ko ein.» po 
Ztg. p. Julius von Wickede przerażający podajf ą, i 
obraz okolic Beif n tu, które przed niedawnym jeszciji, p 
czasem słynęły z bogtctwa. Dziś nędza jest tak wielka] Lo 
że tłumy zgłodniałych jak szalone rzucają się na ¿Bei : 
żdego konia zabitego na polu walki. P. Wickede p«-lryź ■ 
wiada, że przebył ośm kampanii i widział dużo straiów 
sznych katastrof w ciągu tój wojny, pod WeissenburM 
giem, Vörtb, Metzern, Sedan m, Orleanem, Amiens ¡¡pić i 
Paryżem, ale takiego nigdz e nio spotkał zniszczenia if 
krwi rozlewu jak tutaj. Armia Bourbakiego skladdaï®,8 * 
się z wojsk niewyćwiczonych, po części źle uzbrojonych,pach 
a całkiem pozbawionych uowozu żywności i kawalerjJ Flo 
Jenerał nie cheiał przyjąć dowództwa a gdy p. Gub-mć 
betta zaklął go na miłość Ojczyzny: „Dobrze — zawozi 
łał — obejmę dowództwo nad tą tłuszczą, ale będzie nie) 
to moja śmitrć, bo nie przeżyję drugiego Sedm1* « P° 
Jak wiadomo, chciał jenerał Bourbaki odjąć sobie żj- Loa 
cie po tizydniowéj bezowocnój walce z jenerałem Wec ' n’źi 
derem; kulą z pistektu strzaskał sobie szczękę i śrmhrabi 
okropnych męczarni odwieziono go do Lyonu, gdzie na przez 
szczęście zwolna rana goić się poczyna. Klęska podro ty 
Montbéliard zmusił armią wycieńczoną i zdziesiątko-W 
waną do odwrotu. W tóm wojska jenerała Manteuffel I 
zręcznym manewrem zajęły tyły cofających. OdwrolW 
zamienił się w ucieczkę bezładną, w której setki ni&ra ki 
dob.tkow bez odzienia dostatecznego, bez obuwia, bej^niei 
żywności ginęło z głodu i zimo». Tu i owdsie zatrajb’ g 
mywali się krancuzi i z rozpaczliwą wściekłością rzuJ Łon, 
Cali się n.i armaty ścigającego ich nieprzyjaciela. Ijjerse 
siące zginęło od pruskich kartaczy, tysiące rannych zajfera 
legło pola, naproźno oczekując lęka skiój pomoc»1 try 
W pobliżu Montbéliard spotkał p. Wickede w jednyagskió 
domku óśmiu na wpół jnż zepsutych trupów a wśról do 1 
nich 17 letniego młodzieńcu, któremu granat przedarł Łon 
obie nogi powyźój kolan. Nieszczęśliwy jęczał boleśnii) £ 
o pomoc. Przez 7 dni i nocy leżJ bez nadziei rakarz 
tuuku. Resztkami munduru obwiązał rany, z którychPreZł 
arew dzięki zim.u nie ubiegła; czołgając się na brzwMoi 
chu żywił sę resztkami sucharów, które maj dowal wthelei 
kieszeniach swych zmarłych kolegów, śnieg, obficie pu- Nixx 
dający wybitóm oknem, zaspakajał jego , mgnienie... P|° pi 
Wickede pobiegł po lekarza, wydobyto rannego z stósifttur 
trupów i zaniesiono do lazaretu. Jest nadzieja, że bjfdrój
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WŁOCHY.
* Florencya, 10 lutego. Na dwóch posiedzenie 

ostatnich prywatnego komitetu izby poselskiój, któremuChote 
poruczonóm zostało zbadanie i zdanie sprawy z zawarł®«^, 
tego niedawno, jak o tóm czasu swego donosiliśmy, por żvc 
między riądem tutejszym a austryackim traktatu co fe Pesz! 
ugody finansowój pomiędzy obu państwami, przyszło djkn 
baidzo żywych rozpraw nad tąż ugodą, przeciw Mw don 
objawiła się dość gwałtowna opozycya. Mianowicirffo •' 
twierdzono, że rząd aastryacki obowiązany jest wynaiPiaa 
grodz ć szkody wojenne, zrządzone w wojnach lat l84»ec2nit 
1849, 1859 i 1866 w L unbardyi i Wenecyi i że pnjrQycl 
znane zdetronizowanym książętom wynagrodzenie je^ł w 
o wiele za wysokióm Przeciw twierdzeniom tym un 
stąpili stanowczo minister skarbu pan Sella i ministe Łoad; 
spraw wewnętrznych p. Lanza a pierwszy mianowioSeu 
oświadczył, że rząd austryacki ani słyszeć nie chi - Ula 
o wynagrodzeniu szkód wojennych i że też zawarte«!? M 
traktatami pokojowemł wcale do tego nie jest obowi^ać. 
zanym. Co się zaś tyczy likwidacyi roszczeń ksiąfj"erS< 
zdetronizowanych, to takowe są słuszne zupełnie a ' 
nieważ rząd zobowiązał się traktat zawarty wykonł0/ 
w sześciu tygodniach, j rzeto prosić musi o jego pAr* j0( 
jęcie. Po długich, częścią bardzo ożywionych rozpfl^rdi 
wach przyjętą została ugoda na onegdajszóm posiew 
niu komitetu co do treści jój ogólnój a dyskusya 450 
artykułami pojedyńczemi odroczona dzień następujłT^ie 
tak że ratyfikacya ugody tój przez izbę nie może jy iaJt 
prawie ulegać wątpliwości. a cta

We względzie głównego rezultatu rzeczonój ugi#*16 i 
dowiaduje się tutejszy korespondent wiedeńskiój Prey- — 
se, co następuje: .«euia

Włochy zapewniają Austryi i austryackiój fa®i^’mi z 
cesarskiój jako wynagrodzenie dla zdetronizowanych M'Dgar 
żąt rentę roczną 621,011 franków. R’eraa,

Ponieważ Włochy mają z drugiój strony do 
nia od rządu austryackiego kapitał, którego renta Wploi 
nosi 486,250 franków, przeto obowiązuje się rząd wło*1 Prze’ 
ski płacić austryackiemu domowi cesarskiemu rentę «0* ‘‘raga 
czną 134,761 franków, reprezentującą w przybliż80!’;lensd 
kapitał trzech milionów franków, przez co wszjsWi 'He, 
w skutek traktatu pokojowego z 1866 r. podniesiew p 
pomiędiy Austryą a Włochami kwestye finansowe zal»*0 188 
twione zostają. Prócz tego zwrócone zostaną spadh^“ 17i 
biercom zmarłego wielkiego księcia toskańskiego 13! 
stępujące przedmioty, uznane za jego własność pv13 * *UOl 
watną: Jon 111

1. Kosztowna książka do modlitwy, rękopism z10 * *! ^0. A 
maturami, kupiona przez zmarłego wielkiego ksiOT’^ 8i 
Ferdynanda III i dotąd w muzeum narodowćm pl!v° 31 
chowywana; p 76,(
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2. Korespondencye i rękopisma zmarłego w. ksie-

^eopolda II; V
3. Pięć de własności prywatnej w. księżny Maryi An- 

¡ny należących kosztownych obrazów, jako to: „Ulysses
, ifelemak “ Borche’go, „Cleopatra“ nespolitańskiśj 
e ¡jffięty Pański“ lombardzkiój szkoły, oba prawdziwe 
.. !fla mistrzowskie, „Zbawiciel“ Tiascopoli’ego i „Wy- 
i. [jijie Borletty“ Sycyliczyka Conto. Z swój strony wy 
ę książę rządowi włoskiemu dekumenta dotyczące 
o formy kryminalnćj z 1786 r. i wielką ilość akt, wzię- 
,j '¡, z archiwów tutejszych.
¡, ¿westya sporna co do posiadania dzieła mistrzo- 

£iego Rafaela, tak zwanśj „Madonna del Granduca,“
I. ’„¡ązaną została przez wsprniałomyślny akt w. księ- 
;o , Ferdynanda _w ten sposób, że tenże podarował mia- 

jjwemu rodzinnemu Florencyi obraz ten pod warun- 
y. (J1) że na zawsze zawieszonym będzie w pałacu

ijl Izba poselska przyjęła na onegdajszóm posiedzeniu 
ntHjkuł 3 projektu do prawa, dotyczącego gwarancyi 
ni ,jaó się mających Papieżowi. Artykuł ten nadaje Pa- 
le jeżowi prawa honorowe udzielnego monarchy i prawo 
je piania gwardyi przybocznój.
it, Jenerał Husseym, któremu bej tunetaóski szczegó- 
ra (4 do rządu włoskiego poruczył misyą, przybył wczo- 

do Cagliari na wyspie Sardynii i zaraz w dalszą do
io orencyi udał się podróż.

ala

Telegramy.
Bruksela, 14 lutego. Echo du Parlement do­

żę w Algieryi i ościennych obwodach ogłoszono
nil ¡porządzeniem z dnia 1 bm. stan oblężenia.

Bruksela 15 lutego. Podróżni, którzy dziś z Pa­
ja przybyli, zapewniają, że tam panuje zupełny

dii [kój.
Bruksela, 15 lutego. Na dzisiejszóm posiedzeniu 

lD| poselskiéj odpowiedział minister wojny na interpe- 
ij^ą, że wydanym został rozkaz do rozpuszczenia mi- 
¿i, pod chorągwie powołanój,

Londyn, 15 lutego. Podług nadeszłych tu wiado- 
jei zapłacono w Wersalu z kontrybucyi nałożonój na 
;yż 10Ü milionów w francuskich banknotach, 50 mi- 

•j.iów w wekslach na Londyn i 50 milionów w we- 
,,ich na Berlin. Paryskie dzienniki zajmują się na- 
i pió mającóm wnijściem niemieckich wojsk do Pary 
¡większa częśó dzienników radzi swoim współobywa 
im, ażeby podczas przemarszu wojsk pozostali w swych 

>ęŁch — Śmiertelność w Paryżu się zmniejszyła. 
r,,T Florencja, 15 lutego. Prezes ministerstwa przyj 
¿Uiiirać będzie jutro posła tunetańskiego, Husseina. Po- 
wojg Opinions rząd zastósuje swe zachowanie w spra­
li nieporozumień z Tunis do oświadczeń i projektów, 
¡u« ¡8 poczyni Hussein.
żj. Loacłyu, 14 lutego. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
ż6i.f niźszój oświadczył Enfield na interpelacją, Smith’a, 
¡rijjhrabia Bismarck przyobiecał pokryó szkodę zrządzo 

na przez zatopien e pod Duclair okrętów angielskich, 
podio tylko rezultat prowadzonych śledztw będzie usta- 
¡jjo.i¡onv.— W izbie wyższój potwiirdził lord Granville, 
iffljiak Palmerston jak Clarendon nie wiilkie znaczenie 
vr(ljwiązywali do zneutralizowania morza Czarnego, od 
nie.iu kiedy W. Porta posiada wielką flotę. Dalszych 
ba śnieó pod względem konferencyi nie chciał udzielić 
ciij. íes gabinetu.
na. Londyn, 14 lutego. (Telegram prywatny Beri. 
Ij.ersen Z tg). Z Wersalu donoszą tu, że jeżeli po­
za, teraz zawarty zostanie, Prusacy pomaszerują od 

ooyi tryumfalnego wzdłuż bulwarów do dworca strass- 
njljskiój kolei żelaznój, ażeby ztamtąd wyruszyć ko- 
ńfói do ojczyzny.
dar lonayn, 15 lutego. (Telegram prywatny Ostd. 
Anii •) Salut Public donosi: Thiers ustanawia już 
rawarzyszami przyszłą listę gabinetową: Thiers zosta­

wił prezesem bez teki, Duc Deraze ministrem spraw 
,rzB. śnieżnych, Dufaure ministrem spraw wewnętrznych, 
ił jihelemy de St. Hilaire ministrem wychowania. 
pjjNizza, 14 lutego. (Telegram prywatny Ostd. Ztg.)

. B# przybył tu z powodu nowych zamieszek. Hotel 
tdJiktury został zdemolowany. Proklamacya prefekta, 
bjfdrój grozi użyciem broni, pozostała bez wpływu.

sekretarza prefektualnego strzelano po kilka razy.
Wiedeń, 15 lutego. (Telegram prywatny Berliner 
sen Ztg.) Ogólnie mówią tu o zbliżeniu się zna- 
a pomiędzy Rosyą a Austryą; członek rosyjskiéj 

liirf cesarskiój jako tóż cesarski poseł w Petersburgi 
$iri&otek są tu spodziewani. — Hr. Mo sbourg, poseł 
ffsfcki, opuści po zawarciu pokoju Wiedeń, by się
, poH życiu prywatnemu.
o da fest 15 lutego. (Tciegràm prywatny Berliner 
o di’Seu Ztg.) Pesti Naplo, organ stronnictwa De­
liré donosi na pewno, że hr. Aadrassy obejmie mini- 
fficiptffo spraw zagranicznych. — Do męża stanu w Wie- 
ryna1 pisał p. Thiers niedawno, że Francya potrzebuje 
184! Bosnie pokoju nawet pod warunkiem ustępstw tery- 
przjdnych wraz z Metzetn i że w tym duchu będzie 

jeitó w konstytuancie. — Książę Mensdorf, namiestnik 
Ł wyt', umarł.
aiateUadyn, 15 lutego. (Telegram prywatny Berliner 
,Tvicis®n Ztg.) Hr. Bismarck odrzucił bez ogródki żą- 

ch(s Gladstoaa o udzielenie mu waruuków pok >ju. — 
rte« Napoleon wrócił z Brukseli, by tu stale za- 
¡jffjjikaó.
liąij Versal, 15 lutego. (Telegram prywatny Berlin. 
8 pí»en Ztg) Ze względu na wypadek pokojowi przy- 
koB^I wyborów zezwolił cesarz na przedłużenie rozej- 
przj jeden tydziiń,
jipi Bordeaux, 14 lutego. (Drogą pośrednią.) Na dzisiej- 
iedzi1 posiedzeniu zgromadzenia narodowego było obec- 
a na ¡ 450 deputowanych. Marszałek odczytał pismo 
ującj téiuieux, w któióm tenże podaje się do dymisyi. 
ie j«ł najmują się gorliwie rugami wyborc/emi; kwesty a

{ząca wyboru księcia Joinville w departamencie "la 
ugodpie i wyboru prefektów późniój rozstrzygniętą zo- 
,rJie. __ Największe szanse zostania marszałkiem zgro- 

huia ma deputowany G:óvy; wice-niurszałkumi wy- 
arfî®i zapewne «ostaną Trochu, Dufaure, de Larcéy 
księgarni er. Jako przyszłego prezesa rządu wymieDia-

Wraa. — Jenerał Chanzy tu przybył, 
żądi'*ODëya, 15 lutego. Podług wiadomości z Bordeaux 
a ffJRldi opuścił to miasto i udał się do Marsylii, 

wW przewiezie się na Caprerę.
tę r? 15 lutego. Namiestnik Czecb, książę Aleksa«- 
jźeW^etisdorff-Dtetrichatein, umarł dziś w nocy, 
ystftBille, 15 lutego. (Drogą pośrednią.) O rezultacie wy- 
esioy’ w Paryżu donoszą dotąd : Otrzymali głosów : Louis 
irfc 188 000, Victor Hugo 187,000, Gamtotta 174,000, 

)adT 173>°°°. Garibaldi 171,( 00, Rochefort 142,000, 
p 135,000, DMescluzei Joigneauxpo 134,000, tícból- 
í piyM.OOO, Pyat 129,000, Pothuau i Lockroy po 119,000

iím 11W Gamboa 113,000, Donan 110,000, Rane 
ziBiWO, Malón 100 000, Bnsson 96,000, Tbiers 91,000, 

íSÍ5cWe 87,000, Martin Bernard 86,000, Frebeult 83,000, 
W® 81,000, Dnfraisne 81,010, Langlois 77,000, Va-
|t «6,000, Clemenceau 74,000, Tolaiu 74,000, ilo-

quet 74 000, Brunet 73 000, Courûet 72,000, Jules Fa­
vre 70 000, Littré 70 000- Znaczną liczbę głosów, lecz 
bib absolutną większiśó (68,200) otrzymali: Arnold, Mil- 
iićre Adam, Say, Ledra-Rolim, Peyrat, Roger, Tirard i inni. 
Nieznany jest dotąd rezultat wyborów z dwóch okręgów 
i 20 gmin przedmiejskich.

Walne Zebranie d
Centralnego Towarzystwa Gospodar­

czego dla W. Ks. Poznańskiego.

Drugie posiedzenie walneao zebrania rozpoczęło się 
o godzinie 10’/2 z rana, na któróm przedewszystkióm 
jeden z członków komisji rewizyjnój, p. Bentkowski, 
zdawał sprawę z czynności komisji, oświadczając, iż 
w rachunkach istnieje ład i zgodność, nie znalazła 
wszakże komisja dowodów na dochody, ani remanentu, 
bo ten znajduje się w obrocie Banku Tellusa. Przy- 
czśm upraszał w imieniu komisji o objaśnienie jój 
co do dalszych atrybucyi ze ¡względu na to, że ma i 
dalój w ciągu całego roku funkcyonować.

Po krótkich obradach objaśniono, iż główną atry- 
bucyą rzeczonej komisji rewidującój ma być sprawdza­
nie rachunków szkoły Żabikowskiój dotyczących, ku 
czemu wszelkie materyały będzie mieć sobie dorę­
czone.

Po zatwierdzeniu sprawozdania komisyi rewi­
zyjnój, wezwał prezydujący referentów wydziałowych 
do zdania sprawy z posiedzeń i czynności wydzia­
łowych.

Z wydziału ogólnego, referent p. Napoleon Ur­
banowski daje sprawozdanie z czynności tego wydziału, 
na którym dwa pytania rozbierane były a mianowicie: 
1) Jak się nam zachować należy w obec 
bractw wstrzemięźliwości? 2) Jakim sposo­
bem zapobiedz emigracyi ludności roboczój 
rólniczój z W. Ks. Poznańskiego?

W wydziale tym przedewszystkióm poruszone zo­
stało drugie pytanie. Po długich i gruntownych ob­
radach pytanie to pod względem teoretycznym wielce 
objaśnionóm zostało, bo z punktu naukowego wyjaśniło 
przyczynę tój rany spółecznój i podawało środki na jój 
uleczenie a mianowicie podniesienie produkcji, szerzenie 
oświaty, podniesienie płacy najmu, parcelowanie go- 
sp darstw. Gdy jednakże dla praktycznego jój roz­
winięcia zabrakło danych statystycznych, które z po­
wodu przeszkód, niezależnych od referenta, nie zostały 
zebrane, wydział nie powziął żadnój rezolucji, owszem 
pytanie to raz jeszcze na porządek dzienny przyszłego 
zebrania postawił. W sprawie wstrzemięźliwości zaś 
wydział przychylną dla tójże powziął rezolucyą, to jest 
nie przeszkadzać zakładaniu bractw wstrzemięźliwości, 
a mianowicie nieczęstować wódką członków tychże; 
swoją drogą zaś przeprowadzać znoszenie karczm, re­
formę mieszkań i lepsze pożywienie, nakoniec uchylać 
pokusę do pijaństwa. Rezolucyą tę walne zebranie 
zatwierdziło.

Z wydziału rólniczego, dawał sprawozdanie p. Do- 
brzycki; z wydziału chowu inwentarza referował p. 
Grabski; z wydziału leśnego p. Łukomski; rezo- 
lucye postawione w tych referatach walne zebranie 
zatwierdziło; nie streszczamy jednak tych sprawozdań, 
bo mając zamiar podać tylko szkicowo obraz czynnośei 
walnego zebrania i przebiegu ich, nie możemy wdawać 
się w szczegóły, tóm bardziój, że te ogłoszone będą 
w Ziemi anin ie.

Po odczytaniu tych sprawozdań, prezes p. Wol- 
niewicz wniósł, ażeby ze względu na to, że zebranie jest 
liczne, wzięto zaraz na porządek dzienny Nr. 13 ad a i b 
szkoły Żabikowskiój dot czący, poczóm dopiero poprze­
dni przedmiot załatwiono. Gdy zebranie przychyliło się 
do tego wniosku, referent członek zarządu, p. dr. Zy- 
gmuut Szułdrzyńbki, odczytał ustawy, sprawozdania, 
pisma dotyczące założenia, otwarcia i urządzenia szkoły 
i żądał w imieniu zarządu, aby zebranie przyjęło ustawę 
szkoły, aby zgodziło się na udział delegowanego dyre- 
kcyi Spółki Bazarowej w obradach komisyi szkólnój za­
rządu, dopóki taż Spółka subwencyą 1000 tal. rocznie do­
kładać będzie, aby upoważniło komisyą rewizyjną do re­
widowania rachunków nie tylko szkoły dotyczących ale 
i folwarku Żabikowo, co wszystko bez dyskusji przy­
jęto.

Pan prezes Wolniewcz w tem miejscu prosi 
członków zebrania, aby gościnnie eksknrsye naukewe 
uczniów szkoły żabikowskiój poparli i aby szkołę tę 
wszelaiemi darami zbogacić mogącemi jój gabinety ob­
darzać cbcieli.

Potóm przystąpiono do obioru trzech członków za­
rządu w miejsce pp. M. Jackowskiego, Kurnatowskiego 
i Sczanieckiego, losem z niego wychodzących. Do zbie­
rania i obliczania głosów pp. Bukowiecki, Lubomęski 
i hr. Skórzewski powołani. W tóm miejscu posiedze­
nie walne odroczonóm zostało do godziny ezwartój po 
południu.

Po otwarciu znów posiedzenia o godzinie ezwartój, 
przewodniczący ogłosił zebraniu, iż w skutek głosowa­
nia większością głosów powołani zostali na członków 
zarządu pp. M. Jackowski, Kurnatowski i hr. St. 
Czar necki.

Dalsze sprawozdań'e z przebiegu posiedzenia odkła­
damy do jutra.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* IPoassań, 16 lutego. Pruypoialnsmy naszój publicz­

ności, mianowicie ziemianom naszym, że w dniu 2 marca rb. od­
będzie się Walne zebranie Towarzystwa zabezpieczeń 
w Schwedt n/O. Większą część członków iowarzystwa stanowią 
obywatale z W. Księstwa Poznańskiego, dla tego tóż starać się 
powinni, ażeby stósuokowo do tego byli sprezentowani i w te­
goż zarządzie. O ile nam wiadomo, członkami dyrekcyi z na­
szych są obecnie pp. Bogusław Lubieński, Kajetan Bnchowski 
i Henryk Szunian. Na walnem zebraniu wybraną będzie nowa 
dyrekcja, prócz tego nastąpi smiana ustaw dość ważna. Bubo 
dzień 2 msrea ze względu na wybory, przypadające nazajutrz, 
nie bardzo jest terminem dogodnym, to jeunakże okoliczność ta, 
mianowicie dla bliżej kolei żelaznej mieszkających, nie może być 
przeszkodą w przybyciu na Walne Zebranie, gdyż każdy z nich 
na wybory zdążyć jeszcze może, wyjechawszy ze Schwedt po u- 
kończeniu posiedzenia pociągiem wieczornym, tóm więcćj, te 
przy wyborach do parlamentu Rzeszy głosy oddać n ożua, jak 
wiadomo, aż do godziny 6 wieczorem.

— * Dla szóstego obwodu wyborczego — powiat wscho- 
wski — zamianowała kióiewska rejeneya poznańska komisarzem 
wyborczym celem sprawdzenia wyborów w miejsce radzey zie­
miańskiego p. Jdas3enbacha wy ższego burmistrza miasta Leszna 
pana Weigelta.

— * Dyrekcya wschodniój kolei żelaznój postanowiła_
jsk donosi Danziger Ztg — tak przyspieszyć, skoro tylko po­
wietrze zezwoli, budowlę priestraenl kolei żelaznych z Z »te- 
wa do Chojnic, z Gerda« do Wolsztyna i z Torunia do Jabło­
nowa oras mostu przez Wisię tamże, że otwarcie ich jeszcze 
w tym roku nastąpić będzie mogło. Tenże dziennik dowiaduje 
się, że jest nadzieja, iż jeszcze w tym roku rozpoczętą zostanie 
budowa kolei żelyznćj z Tyłzy do nłajpedy.

— * Pomiędzy 80,028 poplsowyoo, powołanych w roku 
1869/70 do wojska ląduwe6o i marynarki znajdowało się 72,247 
z wykształceniem szkólnćm w niemieckim języku, 5078 z wy­
kształceniem szkólnóm wyłącznie w swoim języku ojczystym

a 2705 czyli 3,„ procentów bez żadnego wykształcenia azkól- 
nego. Pomiędzy ostatnimi znajdowało się tajwięnćj, bo 14.,8 
proce tów z W. Księstwa Poznańskiego, mianowicie zaś poznań­
ski obwói rejencyjny dostarczył 3186 rekrutów, a z tych 15,« 
procentów b-z wykształcenia szkólnego. Po nim następuje kwi­
dzyński obwód reiencyjay z 28 8 czrli 15 ot procentów, gdański 
z 1514 czyli 13,3, pr, bydgoski z 1881 czyli 12,„ pr., królewiec­
ki z 3817 czyli 8,j pr., gąidńsói z 2660 czyli 8,j pr. itd Mia­
sto Berlin dostarczyło 458 r-' ruto w, a pomiędzy tymi nie 
znajdował się ani jeden bez wykształcenia szkólnego.

— * Dziś o godzinie 3 z rana wybuch ogień w kamie­
nicy przy placu Wiihelmowskim numer 5 (w tym samym domu 
znajduje się i redakeya naszego pisma) Nie zamknięty gaz na­
pełnił cały pokój, a kiedy do niego wszedł chłopiec ze świecą, 
z ipalił się. Ogień wprawdzie przytłumiono w zarodku, lecz stał 
się on przyczyną śmierei dwóch dziewczyn, które w pokoju ga­
zem napełnionym spały, i poranienia kilku innych osób. Oby ten 
smutny wypadek był przestrogą dla wszystkich, jak ostrożnie 
z gazem postępować należy!

— * Urzędy pocztowe przyjmują odtąd i zapieczętowane 
listy d# Paryża, również i listy rekomendowane i z pie­
niędzmi.

— * Ponieważ ogłoszenie e przesyłaniu paczek do wojsk 
w Francyi stojących z powodu przerwania komunikacyi nie 
wszędzie na czas doszło, przeto termin pr«yjmowznia paczek zo­
stał o pięć dni przedłużony, to jest do 20 b m.

— * Brak węgla w naszem mieście coraz większy z po­
wodu niedostatecznej liczby wagonów i utrudnionej ktmunikacyi, 
pomimo że szefel tego paliwa kosztuje już dziś 3 do 4 zip., pod­
czas kiedy zwykła cena wynosiła zawsze 2 złp Z tego powodu 
p godzono się znowu z drzewem, ponieważ jednak e piece tutej­
sze urządzone są do węgli, przeto drzewo spłonie w nich, nie 
zostawiając po sobie ciepła.

— * Dowiadujemy się, że zajęcie rozbudzone dla sobot­
niego przedstawienia objawia się coraz bardziój i dziś już na­
leży się spodziewać tak licznego zebrania jak i na „Frufru.“ 
Oprócz sympatyi, jaką posiadają beneficyanci, wabi i ta oko­
liczność, że ujrzymy znowu nasię ulubioną artystkę panią N o- 
wakowską w roli Mencyi, która należy do najtrudniejszych 
pomiędzy kreacyami klasyczne mi.

— * W Janówcu pobrała się niedawno para licząca 
razem «35 lat i to podobno z czystej miłości Czyż to nie 
najdobitniejsze zaprzeczenie powszechnemu twierdzeniu, jakoby 
tylko młodzi zdol .i byli się kochać?

— * Na rzecz rodaków naszych we Francy! otrzy­
maliśmy od pp. R. P. i M. O. ze brebrnćj Góry, tał. 6, od N. N.
2 tal., od P. R. 10 tal; a zatem w tym reku złożono 298 tal. 
15 sgr.

— * Na rodzinę Bos&ka-Hanke otrzymaliśmy od pp. M. 
Jackowskiego tal. 10, od N. N. 2 tal., od P. R. 10 tal., od Roga­
lińskiego z Retkowa 5 tal; razem więc złożono 103 Ul.
4 sgr.

— * Donoszą nam z 8Kina pod d. ¡3 lutego, (m) Przed­
miotem pogadanki na zebraniu wczorajszem Tu w. Prrem bił 
przez p. dra Celichowskiego pouauy projekt założenia szkó ki 
wieczornej ola rnł dzie/.y katolickiei z Buiua i Kóruisa. Projekt 
ten, bo któżby tej potizeby i zbawiennych ze założenia takowej 
szkółki korzyści uznać me chciał, jednogłośnie przyjęto. Nieba­
wem tóż wybrano komis,ą, która w ciągu tygodnia bieżącego 
z&ląć się ma wygotowaniem planu mających być wykładajycn 
przedmiotów i zadecydować ostatecznie, gdzie, w których dniach 
i godzinach schodzić się będzie najdogodniej. W tym celu ma 
się komisya zebrać w p zyszłą sobotę u na niedzitlnem posiedze­
niu przedłożyć Towarzystwuswoje uchwały. Zapowiedziawszy na­
reszcie prezes Tuw. po-zjdek przyszłego głównego pusiedzeuia:
1) Wykład „O śr ¡dkach zaradczych pizectw wycnodztwie do ob­
cych zrajuw, m auowicie do Ameryki;“ 2) Ogłoszenie urządzenia 
zaproponowanej szkółki wieczornej; ii) wieczorek muzykalny 
i śpiew na 4 głosy, rozwiązał posiedzenie.

—- * Piszą nam z Wągrówca: Pod dniem 31 stycznia do­
nosił korespondent jn. k), te wieś Wiśniewek ma przejść w 
ręce Hoffmeyera; otóż z pociechą donieść możemy, ze wsku 
tek zabiegów dbających o nasię przyszłość a zatem i jój główną 
podstawę, ziemię, sprzedaż ta nie przyszła do skutku, a gdy 
chwilowo na ten majątek (1154 morgów) nie ma konkurenta Po­
laka, nabędzie takowy zawiązana w powiecie Spółka, która, 
przełamawszy pierwsze trudności, ma nadzieję licznego poparcia 
Co do nas, możemy tylko przyklasnąć zawiązanej Spółce i ży­
czyć jej serdecznie powodzenia, jak niemniej wyrazić życzenie, 
by Spóika ta znalazła naśladowców w innych stronach kraju 
naszego.

— (71) Teatr polski w Poznaniu. „Pajac“, oderrany 
wczoraj w teatrze miejskim, jest sztuką, kt >ra przed laty miała 
powodzenie w Paryżu, U nas była ona także już dawnićj po 
kilka razy dawaną. Kobieta wysokiego rodu, wychowana w ni - 
świadomości swt go pochodzenia, idzie za mąż za ubogiego ale 
szlachetnego człowieka, trudniącego się niewdzięcznóm rzemio­
słem skoczka i pajaca (p. Kaliciński). Dwoje dz eci uszczę­
śliwia ten związek. Wtem tajemnica się odkrywa. Bogata i da- 
mna rodzina ofiarowuje pajacowi odstępne pieniężne za porzuce­
nie żony, które on z oburzeniem odrzuca. Ale w Magdalenie 
(panna J. Górecka) odzywa się żądza blasku i świetności. Po 
krótkiej walce wewnętrznej opuszcza biednego męża i syna. Na­
stępują rozmaite mniej lub więcCj tragiczne epizody, poczćin 
w końcu serce kobiety zwycięża nad dumą rodową. Powraca do 
męża, by dzielić jego losy. Książę, ojciec Małgurzaty, przyobie­
cuje dzieci jój a swe wnuki wychować odpowiednio i zapewnić 
im przyszłość.—Tryumf ónia wczorajszego odnieśli psnna J. Gó­
recka i p. Kaliciński. Teatr był dość zapełniony.

— * Nekrologia. Wczoraj umarł w grodzie naszym śp. 
Ignacy Jaroczyński, starzec 85Ietni, weteran, emeryt z cza­
sów Księstwa Warssawskiego, profesor przy korpusie kadetów 
w Chełmnie, późniój urzędnik sądowy pruski. Zmarły był przez 
długie swoje życie zawsze prawym Polakiem, wzorowym obywa­
telem i ojcem. Mimo słabości wypełniał sumiennie obowiązki 
obywatela-Polaka do zgonu. Ś. p. Ignaoy je st ojcem zaUu onego 
i w szerszych kołach naszego kraju znanego profesora rysunków 
i malarstwa, pana Maryana Jaroczyńskiego. Mimo podeszły wiek 
żywił nieboszczyk zawsze nadzieję młodzieńczą lepszej doli dla 
Polaków, niestety nie doczekał się tego. Pokój jego zacnćj 
duszy1

— * Ealendzrs. Jutro, w piątek dnia 17 łuteg», Fła- 
wiaza biskupa; w kalendarzu złowriańskim Świt ora. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 15, zachód o godzinie 5 mi­
nut 14,

Dnia 17 lutego 1386 koronacya Władysława Jagiełły. — 
1387 Władysław Jagiełło przywilejami obdarza Litwę. —- 1574 
wjązd do Krakowa nearyka Walczyusza.

K. Eisinłcoiyńl, 9 lutego. (Mróz i bieda. — Lam­
py. — Żwirów* a. — Poczta.) W miarę długiój zimy i sro- 
żących się mrozów bieda, albo raczej uęd a, jeśli w ogó a, to 
pewnie szczególniej w Zaniemyślu, coraz większe pr/.ybie:a roz­
miary. Rok lernu właśnie, kiedy magistrat tutejszy składał pu­
bliczne podziękowanie w Dzienniku Poznańskim właścicie­
lom okolicznym za nadesłane dary dla naszych ubogich. Czyliż 
w rb. te saue serca ofiarodawców miałyby przestać bić tętnem 
współczucia dla owych nędzarzy? Nie, to niepodobna! Kto bo­
wiem ne zamyka dłoni na wsparcie nieszczęśliwych jeńców, tea 
nie rnoża być obojętnym na dolę własnćj braci 1

Już od dość dawnego czasu, bo jeśli się nie mylę ed iat 
dwóch, oświeca mie-scmę na«zę podczas ciemnych wieczorów, sześć 
lamp petrolejoWj *b. Niektórzy z titirgerów tutejszych, zuać niepo- 
stępowcy, są tego mniemauia, jak. by takowe gorzały, celem do­
kładni jszego unaocznienia nędzy naszój, a bądź co bądź, w po­
rze obecnój mniemanie to podzielać trzeba.

Od kilku dopiero lat Zaniemyśl z dumą o lobie powie­
dzieć może, że leży nad żwirówką i to nad średzko-śremską. 
O ile przecież żwirówza dla innych miast, jako przynosząca 
pewno korzyści, jest pożądaną, o tyle dla nas ukajała się wspo­
mniana nietylko bezkorzystuą, ale nawet pod pewnym względem 
szkodliwą, mawniój bowiem, gdzie drogi w czasie słotnym do 
Środy, a w czasie posuchy do Bremn, bywały bardzo iłe, każdy 
przejeżdżający, litując się, pozwala! w Zaniemyślu odetchnąć 
spędzonym wiatronogom, a nieraz i własny, dopominający się 
praw swoich zaspokajał żołądek; dziś zaś, dzięki żwirowce, zdaje 
się nikt prawie nie widzieć grodu naszego, łub co uajwięcój ra­
czy dlań zostawić w przejezdzie niemal pogard!,we, spojrzenie. 
Bez porównania korzystniejszą, już dla samego związku z Pozna­
niem, byłaby dla uas zwirówka do | Kórnika; lecz tój podobno 
nigdy się nie doczekamy, a od czasu gdzie stany powiatowo u- 
chwaliiy połączenie żwirówką Środy z Kórnikiem — nawet my­
ślą podobną bawić się nam nio wolno.

Głównie też dla braku tój żwirówki, jesteśmy od niejakie­
go czasu pozbawieni poczty do Kórnika, a tóm sarnćm i najbliż­
szego związku z Poznaniem. Ci, którym owa zmiana nie przy­
padła do smaku, wystósowali prośbę do dyrekcyi pocztowój 
o przywrócenie owej poczty, lecz, jak widzę, prośba dotychczas na 
pomyślną czeka od.iowieuź. Jeśliby więa np. znalazł się ktoś 
między nami tyle uprzedzonym, albo tóż koniec-.nie zmuszony 
jechać z miejsca pocztą do Poznania, w takim razie zobai tyłby 
pe drodze Śrem, uraczywszy się o 2'/> mili dluzszą przejażdżką.

W ekspedycyi poczty tutejszćj zaabonowano na r. b. 
Dzień. Poznańskiego egzemplarzy 8, Gazety Toruńskiej 
1, Tygodnika Wielkopolskiego 5, Sobótki 6, Przyja­
ciela Ludu 20, Katolika 6, Tygodnia Drezdeuskiego 1.

Boli mnie mocno, że spisu powyższego nie mogę pwięksiyć aai- 
jednym egzemplarzem Tygodnika lllu strowanego, lub Kłoj 
sów, których te pism podnosić zalety, nie mnie się godzi 
powtórzę tylko za Tygodniem Drez d--ńeskim, że 
w niczóm one nie n3tępuią zagranicznym, rywalizując 
tak pomiędzy sobą, że nie wiadomo, któremu dać z nich pierw­
szeństwo. A jest przecie w okolicy naszój kilka domów, dd któ­
rych wstęp pismom tym bynajmniój dla cokolwiek wygórowanój 
przedp aty nie powinien być utrudnionym, zwłaszcza kiedy cu­
dzoziemskie doznają tam gościnności. O księgo Ułomności 
nasze narodowe i spółeczne oraz środki ku sprosto­
waniu tychże przez Maksymiliana Jackowskiego, kiięgo 
obfita w środki zaradcze na te i tym podobne niedomagania, 
gdybyś ty jakim cudewnym soosebem na owe galony dotrzeć, 
a cudowniejszym jeszcze sposobem przynajmniej raz z uwagą 
p zeczytaną być mogła!

WIADOMOŚCI LITEiŁACKIE.
— * W Czerniowcach wydał p. Bolesław Prairdzii 

Cbetimski: „Przyczyny niepowodzeń przemysłowo-handlowych 
Towarzystw akcyjnych w Galicyi.“

— * W Lwowie wyszedł W. Szekspira „Król Lir,“ tra- 
gedya w pięciu aktach przekład Adama Pługa.

— * Prz «wodnika ekonemleznego wyszedł 
No. 7 z druku i zawier : O drogach wicyncln-,ch we Francyi 
II. — Kilka rad dla gorzeluików. W. E. F. Schaeffle — Roz­
maite wiadomości — Doniesienia rólnicze, handlowe i prze­
mysłowe. — Tabelka kursowa.

— * NlrówliS wyszedł z druku Nr. 6 i zawiera: Oj­
czym, powieść współczesna przez J. N. (ciąg dalszy.) — Adagio, 
przez Józefa Tretiaka — Z pamiętnika przez «. Komorowskie­
go. — Jenerał Bourbaki (z ryciną). — Zamek w Smoleniu (z ry­
ciną.) — Vereneze Paweł (z ryciną.) — Krzywodtiob czyli Krzy- 
wonos (z ryciną). — Z minionego tygoónia. — Koresoonden- 
cye: Z Krakowa i Poznania. — Przegląd Literacki. — Najnowsze 
odkry« la, w dziedzinie umiejętności przyrodniiz.ch, —Prace sto­
warzyszeń. — Wiadomości bibliograficzne — Kronika muzyczna. 
— Wynalazki i odkrycia. — Nekrologi — Listy z Redakcyi. — 
Rebus do nagrody. — Ogłoszenia od admiuistracyi.

Ostatnie telegramy.
Bordeaux, 15 lutego. Zgromadzenie naro­

dowe zajmowało się dziś rugami wyborczemi. Mar­
szałek doniósł przy końcu posiedzenia, że izba 
zajmie się jutro ukonstytuowaniem rządu. Zada­
niem jego będzie rozpocząć imieniem zgroma­
dzenia rokowania w kwestyi wojny lub pokoju.

JPlan jaady
przybywających do .#*oe»aa»»i« pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa

Poeiąg osob. 1-4 kl nuao o god. 4 m. 04. 
Pociąg mięsB. 8-4 kt - - 7 m. 81.
Pociąg osod. 1-8 kl. po poi. - 3 m. 04. 
Pociąg mięsa. 2-4 kL wieos. - 8 aa. 42.

Odchudzi.
Pociąg osob 1-4 kl. rimo o god. Om. 4 
Poeiąg mięsa. 2-4kl. - - 8 m. 1»
Pociąg osob. 1-3 kl. po pob - 4 m. 4 
Pociąg mięsa. 2-4 kŁ po poł. - O nu 04

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
* Odańifc, 11 lutego. W 

przerwy silne mrozy od 18 do 22
tym tygodniu mieliśmy bez 
Resumura, przytćm w pierw­

szych dniach dużo spadło śniegu, t*k, że komunikacya na kole­
jach żelaznych bar Izo nieregularna a w części zupełnie prze­
rwana. Pociągi z Królewca od 6 b. m. jeszcze nie przybyły, 
z Berlina od 8 bm., a pociągi towarowe tak bardzo »ię opóźniają, 
że nawet na krótkich przestrzeniach po parę tygodni zosUją 
w drodze.

W Anglii tranzakeye zbożowe, pomimo małych dowozów 
krajowych i zagranicznych i pomimo szczupłych zapasów spich­
rzowych, jednakże żadnego ni« miały ożywienia. Pr.enica an- 
gid g ,a podr.ędnych gatunków i lichej kondyeyi była przetię- 
ciowo o pół szylinga na kwarterzs tańsza, niż w ze.złym tygodniu; 
towar wyborowy nominalnie wprawdzie bez zmiany się utrzymał, 
lecz chcący sprzedać zwykle do małych ustępstw skłonić się mu- 
siał. Towar zagraniczny mało był żądany. Pomimo rokowań 
pokojowych i nadziei prędkiego ukończenia wojny, spekulanci 
mniej liczą na wielki eksport do Francyi, sądząc powszechnie, 
że p> trzebne zapasy już zawczasu nagromadzono w Belgii, Ho- 
landyi i południowych portach Francyi, że przete ta konjunktura 
handlowa już przed terminem esaomptowana.

Jęczmień trudny ma odbyt. Groch bez zmiany.
"W Belgii i Holandyi ceny pszenicy dobrze się utrzymały. 

Nad Renem w pierwszych dniach ceny słabły, w końca tygodnia 
się wzmocniły.

Na naszym placu na targu poniedziałkowym ceny psze­
nicy wyborowćj przy bardzo lieznych dowozach utrzymały się 
bez zmiany, gatunki zaś podrzędne były tańszj o 1 tal. na 2uOłJ 
funt. W uaitępnyeh dniach dla braku komunikacyi dowozy 
prawie zupełnie ustały. Wystawione nieliczne próby osiągały 
przete pełne ceny zeizłotygodniowe i w niektórych razach 
nawet nieco wyższe. Żyto łatwą miało sprzedaż po cenach 
zeszłego tygodni*. Jęczmień nieco droższy. Groch więcój 
żądany.

Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy ton 800 czyli centn. 
16000, żyta centn. 2800 czyli ton 140.

Płacono za 2000 funt, wagi celnij czyli jednę ton:
siefel beri.wir. heL t*l. ■». tażL ur. tal

Pszenica, wys. biała 
„ wysoko-pstra 

jasuo-pstra 
pstra

Zyto
Jęczmień czterorzęd.

„ dwurzęd.
Groch 
Owies
Koniczyna czerw, za c 

„ biała
Kursa zamian: Amsterdam —. Hamburg —. Londyn.

Paryż —. Wiedeń —. Warszawa—.
Aleksander Makowski iSp.

«<• k*k Ul. •(. UŁ tg. UL UL •(>
125—184 76 — 80 — S 7-- 3 12
131-132 76 — 78 — 3 7-- 3 9
122-126 72 — 74 — 3 2-- 8 5
115-127 66 — 74 — 2 24-- 3 4
118-125 47 10 50 15 1 28-- 2 2
100-108 40 — 42 10 1 13— 1 15
111—112 43 — 46 — 1 16-- 1 19

45 — 47 — 2 1-- 2 3
40 -- 42 — 1 —- 1 1

l. 15 15--17 15
18 __ -18 15

JBank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 7 lutego 1871 r.

Aktywa:
1) Brzęcząca moneta i w sztabach............ tal. 92,576,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. . 3,567,000
3) Remsnenta wekslowe............................... . go 367 000
4) Reiuanenta lombardowe................................. 85 015’000
5) Papiery krajowe, rozmąite pretensye i .

.................... .................................. < 23,293,000

6) Banknoty w obiegu........ ............................ taL 176,874,000
7) Kapitały depozytowe........................ .............. 16,422,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym.................................................... .. . 9,099,000

Berlin, 7 lutego 1871.
Krók pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Boese. Rottfi. Gallenkamp.
Beriinann.

— ♦ va ¡psu, Berlin, 15 lutego. Mąka pszenna 
100 kilo netto nr. 0 101/, — 10 tal., nr. 0 i 1 9’/. — 
rżana nr. O 8‘/i. —‘/. tak, nr. O i 1 8V,—7’V„ tak płao.

Poznań, 16 lutego. Mąk* pszenna nr. O i 1 ł’,- 
6 t*l., nsąka rżana ar. O i 1 3»/,—4 tak płac, za cent, be 
akeyay.

pr.
tai.
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PRZYBYLI DO POZNANIA

dnia 16 lutego.
HOTEL RZYMPKL Chłapowski z Czerwonśj Wsi, Zakrzewski 

z Goliny, hr. Żółtowski z familią z Niechanowa, Singer i Men-
ke z Lipska.

OEHMIUA HOTEL FRANCUSKI. Hr. Dębski z Kołaczkowa, 
Zaborowski z Chocima, Moszczeński z Jeziórek, Waligórski z 
Koszewa, Pągowzki z Królestwa Polskiego, zakonnice Sr. Ca- 
roline i Sr. Marie z Nanoy.

HOTEL PARYSKI. Mikołajczak z Thionvillu, prób. Kukliński 
z Głuchowa, dziekan Bulczyński z Nietrzanowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Urbański a Turostowa, 
Sutomski z Falbaogow, doktor Kubę i Staszyński z Ko­
strzyna.

MYUUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Chłapowski z Czerwonśjwsi, 
Moszczeński z Stutgardu.

jjOTEL BERLIN SKL Węsierski z żoną z Żernik, Chojnacki 
z Boźejewa, Richter z Piątkową, Zielichowski z tona z Mur. 
Gośliny.

Wiadomości giełdowe.

CStelda posaańalkta, 15 lutego.

Giełda walorów bez obrotu.
Żyto: wypowiedz. — węcpli, na lutv 48'/,, luty-raarzec 

marzec-kwiecień —, na wioBnę 493/«j kwiecień-tnaj 
— maj-czerwiec 60’/» tal. pł.

Okowita: (z beczką) wypowied. 30000 kwart, na luty 
14’/,, marzec 14”/,«, kwiecień 15’/,, maj 15’/u, czerwiec ló'1),,, 
lipiec 16'/» tal. płacono.

48'/.,

Giełd* berlińska» 15 lntego.
W skutek niższfch kursów wiedeńskich obniżyły się i kur- 

sa tutejsze, obrót jednakie był oiywionyj
Walery praikte: Dóbr, potyczk. pstwa (4%%) 98| płac. 

Po*, pstwa z r. 1869 (5%) 98’/,_płac; ObL pztwa (4'/,) 80jTOSe poLW» A a. 1OJ9 [v fę) wO /g uuz, pas.ze a \
płac. Poż. pstwa prem. a r. 1856 (3%%) 119’/, płac.

Lllt zastaw. 1 Zachod.-prusk. (3’/,%) 73 żąd. dto (4%)
79 płac., dto (4%%) 86’/, płac. Pozn. nowe (4%j 84 płac. 
List rent Pozn. (4%) 85 iąd. Prusk. (4»/,) 86’, płac.

Walery >a|ranles.i Austr. rent. arbr. 
Rent papier. (4%%) 48 płac. Losy

srbr. (4’/,•/,; ii'1, płac, 
ar. 1854 (4%) 72 płao.

Losy kredyt z r. 1858 89’/« płac. Losy z r. 1860 (3%) 77%—6’/„ 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 67’/, płac. Poiyos. w webr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (3%) 
117’/, płac Rosyjsk. - polsk. - obiła. skarb. /4®/»I 69 ’/, płacono. 
Polsk. eertif. Lit- Â. po 300 słp. (5%) 92 płac, dta czystki po 
500 złp. (4%) 101’/, żąd. Polak, listy sast. 3 an. w rz. !4%l 70’/, 
płac. Listy likw. 58’/, płac Włoska poi. (5’/,) 55 płacono. 
Rumuńska po*. (8%) 88% płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7%%) 
48—7’/, płac. Turecka poi. 41’/,—’/» płacono. Amer. po?. 
(6%) 96’/, płac. ÂÜ8V8 kole* iel»?. Kot rnind. 182 płac. 
GaL-Karóla Ludwik. 101 i ICO3/» płac. Austryacko Francnsk. 
205*/,—4’/« plac Warszaw.-wiedeńsk. 60’/, plac. Banki IW. 
Austryackie kredyt mob. 187’/,-6’/, płac, Poznańs. pro«. 
102’/, płac. Szląsk. stów. bank. (4°/,) 116’/, płac. Certyf. hi • 
Hubnera (4%%! 94 żąd Hansem. (4%%) 91 plac Henkel 
(4’/, %) — *ad Meining. (4%%) — płac.

Kurz gotówki 1 pap. pion. Frdr. pruskie 113’/» płac, ldr 
111’/, płac., suwereiy 6. 24’/, płc., nap. 5. 12’/, płc., półimoer 5 
17 płac., doli. 1. 11*', płac. Złota w sztabach huit, celny 464'|, 
płao. Srebra funt celny 29, 26 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bttnkn. 81’/, płac. Rosyjsk. banka. 79’/, płac. 
— Dyskonta bankowo 5

Pizenica: per 1000 kilo w miejscu 60—78 tai. wedle 
jakotci żąd., pr. 1000 kilo na luty i luty-marz. —, kw.-maj 77 
—76’?« płacono, maj-czerwiec 78 żądano, 77% płac., czerwiec-li­
piec 79’/» tal. płacono. Żyto-.per 1000 kilo w miejscu 51—65 
tal. wedle jakości żądano; na luty, luty-marz. i marz-kwiec. —, 
na wiosnę 53%—52%, maj-czerw. 54—53’/,, ezsrwiec-lip. 55— 
54’/» taL płacono. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39 
—62 tal. wedle jakości tjdauo. Owies per 1000 kilo w miej­
scu 38—52 tal. wedle jakości żąd., pomorski 46’/»—48'/, tal. 
z kolei płac., na luty 47’/» tal; luty-marzec i na wiosnę 48’/, 
tal. żądano. Groch: per 1000 kil. do gotowania 53—62 tal., 
na paszę 48-52 tal. Rzep: pr. 1000 kilo — tal. Rzepik: — 
tal. Oléj rzepiowyi per 100 kilo w miejscu 28’%,—%« tal. 
płac.; na luty i luty-marz. 28’/,,—’/,—”/,», marz.-kwiec. 28%— 
’|i, tal. płacono. Olój lniany: per 100 kilo w miejscu 24 tal. 
Oléj skalny: per 100 kil. w miejscu 15’/,, tal. płac.; d* luty 
157,, luty-marz. 14’/, tal. płac. Okowita: per 100 litr, po 
100% = 10.000% w miejscu bez beczki 16 tal. 21—18 igr. płc.; 
na luty i luty-marz. 17 tal. ,12—9—10 sgr., marz.-kw. —, kw.- 
maj 17 tal. 20—16—18 sgr., maj-czer. 17 taL 23—20—22 sgr., 
czer.-lip. 18 tal. 4—2 Bgr. płacono.

Giełda aaemeeiłtak.», 16 lutego.
Pszenica: spokojnie; na wiosnę 77'/,, maj-czerwiec 78 

taL Zyto: spokojnie: na luty-marzec 53, na wiosnę 53’/,, maj- 
czerwiec 54 tal. Groch na luty — tal. Oléj rzepio- 
wy bez handlu; w miejscu i na kwiecień-maj 29, maj-czer-

wiec —, na jesień 27 tal. 
na luty 16%, na wiosnę

Okowita: słabo; w miejscu 16%, 
17% taL, maj-czerwiec 17%, tal. 

Olój skalny w miejsca — taL
Giełda wrocławska 15 lutego.

Koniczyna czerwona: bardzo stale, pośied. 13— 
14% średnia 15—16’/,, piękna 17%—19, wysoko piękna — 
tal. Koniczyna biała: stale; poślednia 14—17, średnia 18 
—20, piękna 21—22, wysoko piękna 22’/,—23’/, tal. Żyto 
per 2000 funt, ceny mało zmienione; na luty i luty-marzec 
60 żądano i płacone, mar. ec-kwieeień50‘, tal. żądano, kwiecień- 
maj 51’/, płacono ”, żądano maj czerwiec 527» pł. i żądano, 
czerwiec-lipiec 52 tal. płc., lipiec-sierpień—tal. płacono. Psze­
nica na luty 73 tal. żądauo. Jęczmień na luty 46 tal. 
żądano. Owies na luty 44% tal żądano. Rzep na luty 125 
tal. żąd. Olój rzepiowy ceny mało zmienione; w miejscu 
14’/,, tal. żądano, na luty 13% płc. i żądano lutymarzec 13”/,, 
pł .cono, marzec-kwiecień 131’/,, tal. żądano, kwiecień-maj — tal.
Okowita: bez zmiany; w miejscu' 157,,, tal. żądano 14’/, 
tal. płacono, na luty i luiy-marzec 15”/,«—%, tal. płacono, 
kwiecień-maj za 100 litr, per 100% 17’/,,żądano, maj-czerwiec 
—, czerwiec-lipiec 17% tal. pł., lipiec-sierpień — tal.

Na targu

a d (Pszenica białą 
„ żółta 

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

•s a o o CM-’,

"W srebrn. za 
szefel pruski

piękn. śr. pośied
89^92185 irC82 
88-9086,77-81 
63—6<!61,58—6C 
52-55 49 43-45 
34-85 32 30-81 
73—78)70 65 -6

• à IRzep 
' ■? _2 I Rzepik zimowy

g ,S g » Rzepik latowy 
Sm (Siemię lniane

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt celnych = 100 

kilogramów.

»K fn. tal ,g. fn tal «g
9 - 6|22 — 6 15
4 — 6 25 -- 6 13
2 6 4:25 — 4 22

29 4 18 - 4 2
20 4 8 _ 4 4
25 - 5 6 5¡-

w śgr. za 250 tut bruto 
sgr. sgr. sgr. 
268 — 258 — 288 
2/6 — 244 — 228 
238 — 228 — 208 
1927,-180 — 170

Tygodnik Wielkopolski
czasopismo naukowe, literackie i ar­

tystyczne.

Dnia 15 b. m. rozstał się 
z tym światem

Michał Arędzki,
Właściciel Grzymisławic, w 70 
roku życia, opatrzony święte- 
mi sakramentami. Eksporta- 
cya do Barda odbędzie się w 
niedzielę dnia 19 bm. o go­
dzinie 4 z południa, a zwłoki 
spuszczone będą do grobu dnia 
następnego.

Szellsklę
(790), sąsiad.

Polak', akademik, życzy sobie 
przyjąć miejsce nauczyciela ownio- 
i»ego, zaraz lub od 1 marca rb. Łaska 

I we oferty uprasza się przesłać pod litr.W.
14. 80 Gryfia (Gceitswald in Pommern). 

(765)

Połtżoi e przy targowisku świńskićm tutej 
szćm, na szynk utyte lokale, które teraz m

Budzyński, mają od 1 kwietnia być wy­
dzierżawione przez administratora Han- 
helnier W. Garbary No. 18. (797)

Nauczyciel.

Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 15 sgr, 
wszystkich urzędach Związku północno-niemie^ 
go 18 sgr 9 fen.

W pierwszych numerach Tygodn. WiejjJ’ 
polskiego rozpoczęto z prac obszerniejszych roa! ł 
wę naukową dra Libelta .,Mieszkania nawodne pr,^ 
storiczne“, powieść W., Skiby ..Pod jednym dache^ *' 
Pauliay z L. Wilkońskiej ..Wspomnienia“. Oprócz 
wyższych prac szerszego rozmiaru, Tygedn UlJ1 
kopolski zamieszcza pod stałą rubryką życiom 
znakomitych ludzi, rzeczy dotyczące Słowańszczj. ‘ 
przeglądy literackie, poezye, podróże i korespndeiic 
kolejno z Krakowa, Lwowa i Warszawy, szcz& 
łowe recenzye teatralne, kronikę tygodniową i 
grafie zasłużonych krajowi rodzin Wielkopolskich. ”

Po ukończeniu powieści Wołodego Skiby Ty», 
dnłk Wielkopolski rozpocznie druk utw{ • 
autora „Pierwszych Galicyanów“ Władysława; 
lińskiego, a obok niój przekład jednój z naj znakom 
szych powieści nowoczesnych.

Prace psychologiczne J. Ochorowicza, litera.
W. Przjborowskiego, historyczne X. Ch... i Xiędzaf 7°-“ 
kowskiego, autobiograficzne W. Czaplickiego; nieznana 
wielkiśj wartości literackiej i naukowój listy ńdj, 
Pługa, poezye T. Komara, K. Brzozowskiego, Zmich« 
skiej, Ordona i Bełzy; wreszcie utwory muzyczna 
Dembińskiego, M. Hertza i R. Połczyńskiego przyg« 
wane są do druku.

W miarę wzrostu prenumeratorów Ty^odii 
Wielkopolski zamieni się Da czasopismo |||j 
strowaiie, ku czemu ma już przyrzeczone łaski 
przewodnictwo artysty cznój części ze strony p. Walei
Eliasza.

E. Gallier. krót 
ebi 

áftdnab 
odbędzie «!« ')ra(

Walne zebranie człon 
ków Towarzystwa Po 
mocy Naukowej Imienia 
Karola Marcinkowskie­
go dla młodzieży Wieb
kiego Księstwa Poznań-

i Na Wielkanoc rb. szukany pro fac. 
doc. doświadczony filolog, wyznania 
katolickiego, dla tutejszego zakładu 
progimnazyalnego. Wiadomość języka 
polskiego bardzo pożądana. Płaca wy­
nosi 400 tal. i wynagrodzenie kosztów 
podróży. Zgłaszania i przyłączone 
zaświadczenia aż do 15 marca odbiera
Kurator? am zakłada pro 

gimnazjalnego.
Nowemiasto Pr. Z., 12 lutego 1871.

(Neumark W. Pr.) [788J

Poszukuje się guwernera, mu 
zyka, a przynajmnićj znajomość po­
czątków gry na fortepianie konieczny 
warunek. Interesentów proszę zgło­
sić się pod' lit. O. 1*. ©O do Lubi 
cza pr. (Pr. Leibitsch) poste rest.

_______[758j.

Organista
bezżenny znajdzie miejsce w Ułułtićjl 
Goślinie od św. Wojciecha. (748)

Elewa
poszukuję pod bardzo korzystnemi warun 
kami, co był ”, roku sekundanerem

Poznań, aptekarz HAirsciistein da­
wniej apteka Kolskiego. t.725)

Dla nadzwyczajnie dobrego

Towarzystwa
ubezpiecz, od gradobicia
poszukują się tak po miastach jak i po 
wsiach W. Księstwa Poznańskiego «tóg u 
wnl, zdatni ajenci. Kandydaci ze 
bcą oferty swe przesyłać do ekgpedy-

eyl anonsów Haasenstcin ct Yo-

1'ezcń może zaraz wstąpić do cukierń-
R. Nengehanera,

(798) Szeroka ul. No. 15.

Hansknechta
poszukuje się za wolnóm pomieszkaniem. BID. 
szczegóły u właściciela pr y Plaru Ziel ­
nym No. 1. (796)

Celem założeniaKasy pożyc^liowej
dla miasta i okolicy G-uiezna odbędzie się

Walne Zgromadzenie
w hotelu pana Wnukowskiego w poniedziałek, dnia Ji^go 

lutego o godzinie 2 z połednia.
O liczny udział upraszają niżej podpisani. (787),

Budzyński Z Kleryki. B. Cłiełinicki Z Gurowa.
W. Jagielski z Gurówka

K. Kugler, F. Kuczkowski, A Wierzbicki
z Gniezna.

Minus - licytacya__ „,s
plebanii w Micborzewie dnia S8 | l. 
tego rano od godziny 11 do wjicież 
dowania nowej obórki i sk|IZCZ 
pu przy kapelanii i nowej In 
my w murze cmentarza kościelnejd: 
tamże. Rysunki i kosztorysy pra1“3! 
rżeć można na plebanii w Michot^rI% 
wie p. Buk. (71?ifflO3

Piąta prelekcja w
na cel dobroczynny,

W piątek dnia 17 bm. o godz. îijj? 
dz:e czytał na małćj sali bazarowej '
fijeon Wegwe

o zgonie

ma
leko
lita,
niu
tych
nad

Tadeusza Kościuszki^
Bilety po 2 złp. przy kasie. (.ï; ’enj

-"i R

skiego odbędzie się dnia 34 lutego o godzi­
nie dej po południu na 
wielkiej sali Bazarowej, 
na które Szanown. Człon­
ków ninięjszem zapra­
szamy. [4r8].

Poznań, dn. 24 sty­
cznia 1871.
Dyrekcja Tow. Pomocy 
Naukowej Imienia Karola 

Marcinkowskiego.

<ler w Berlinie sub 
prędzój.

O. H 229 jak naj 
(.780)

Wybornej Heibat i

za miesiąc styczeń, zawierający wstępny i pięć pierwszych nume­
rów (9 arkuszy ścisłego druku) jest do nabycia w ekspedycyi „Dzien­
nika Poznańskiego“ i we wszystkich księgarniach po cenie 5 sgr.

Odezwa.
Następujące składki zostały mi czasu

swego nadesłane:
Od p. E. Parczewskiego z Bellna 
od p. S. Morawskiego z Kotowiecka 
od ks. Chmielewskiego z Pogrjybowa 
od ks. Kluczyńskiego z Krzywina 
od ks. Kempskiego z Smogulca 
od ks. Fleiszera z Gostynia 
od ks. Janickiego Kołaczkowie 
od ks. Włoszkiewicza z Buczu 
od ks. Łukowskiego z Rzymu 
od ks. Ruszćzyńskiego z Dobrzycy 
od ks. Saczygłowskiego zSkoraszewic 
cd p. Ch.

10 tal 
10 . 
3 .
3 - 
2 - 
S , 
3 . 
2 . 
2 . 

10 » 
2 -

p. vn. . ł® ’
Ponieważ’ te pieniądze nie osiągnęły su­

my aby urzeczywistnić pierwotną szlache­
tną myśl’powziętą, dla tego przedstawiam 
łaskawym dawcom złożyć powyższą sumę 
teraźniejszemu dziekanowi w Ostrowie ks. 
Fabiwznwl. Tenże niechnł ją użyje na 
wsparcie kilku uczni pilnych gimnazjum 
Ostrowskiego. Jeżeli się z powyżej wymię- 

lonych panów nikt do mnie me odezwie 
w przeciągu dwóch pierwszych tygodni, 
wtećy będę uważał każde milczenie za przy­
zwolenie rozdysponowania pieniędzy w spo­
sób przezemnie podany.

Berlin, 13 lutego 1871.
Ghełkowski.

(760)

W księgarniach nabyć można:

Duchowieństwo
agitacya wyborcza.

Cena 2'/2 sgr. (761),
Jak zazwyczaj i w tym roku roz 

pocznę znów kurs w rachunkach, w 
prowadzeniu książek (doppelte Buch 
fiihrung) i korespondencyach kupiec­
kich, jako tćż w języku francuskim. 
Chcący w takowym brać udział ze- 
chcą się zgłosić do podpisanego.HerzhacBi,

nauczyciel, św. Marcin No. 46.

Po uikntccznicnem zbadania dr. 
1 G. Popp’a

wody anaterynowej
do ust

przez p. proff Oppolcera
(rekt. ma n, profesora ces. król, kli­
niki w Wiedniu, kr. saskiego radzcę 

dworu itd.)
uznaną takowa została za polecenia go­
dną przeciw wszystkim chorobom ust 
i zębów i zalecana na ces. kr. Klinice 
w Wiedmu. — Tak samo polecają ta­
kową najrenomowańsi lekarze i profe­
sorowie innych miast do czyszczenia i 
zachowania zębów. (.792)
Skład znajduje się u 

H. Hiraiten wdowy. Podgórna ul.

co tylko odebrał nową nadsylkę

J. N. Piotrowski,
[539 ] w Poznaniu.

Czerw, kartofle Koszule Ogłoszenia gospodarskie itd. pań

Sl/ąiiwi dóbr,
żonaty, wolny od wojskowości, żytposf 
sobie przyjąć obowiązki od 1 lipcaiora: 
W odpowiednićm miejscu na żądaTŁ 
może złożyć kaucyi 1000 tal. A.'jie) 
poste rest. Czempiń fr. (793 my

Kucharz, Polak w l.iy od wojskmi Ó 
ści z dobremi świadectwami, poszukujemy 
sca każdego cza-u w hotelu, restauracji!, » 
w prywatnym domu. Dowiedzieć się moi"“ j 
w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego. “* 

(.778) laji

<lo jrtsSIa
kupuj’e w każdój ilości na wiosenną odstawę 
tząd i ze wszystkich stacyi kolejowych pc 
najwyższych cenach (732)

Arnold Lichtenstein,
kantor Stary Rynek No. 72 I piętro.

Nasienie buraków olbrzy­
mich żółtego gatunku Pohla, sprzedajf 
szefel po 5 tal. a roeckę po 10 sgr. (.498Karno! lleinze,

właściciel dóbr w Kłecku

'SfZ/i5r5-'5'ra-(STTZ-'ST^/(STPj'¿»te'/'ćj.tb/vStb/>57^.>^rS'STS>51^Wr-
Me środę 1 marca rb.

odbędzie się w Toruniu (Hotel Sanssouci) 
o godz. 12 w południe

Walne zebranie Towarzystwa Naukowój S 
Pomoej dla Dziewcząt, |

na które zaprasza
I > y r e 1< c y a.

Toruń, 12 lutego 1871. (786),

Walne Zebranie
Akcjonarjnszj Banku kredytowego Donimirski, 

Kalkstein, Łjskowski i Spółka
odbędzie się

dnia 38 lutego rb. o godzinie S z południa w Toru­
niu w sali Hotel de Sanssoucci.

Porządek dzienny:
Czynności zwykłe § 30 Ustawy objęte
Panowie Akcyonaryusze, chcący brać udział w Zebraniu, winni ode­

brać z biura Banku karty wstępu, oraz kartki do głosowania.
Rada nadzorcza

Bankn kredytowego Dońimirski, Kalkstein, Łyskowski 
i Spółka, 

blaski,
przewodnicząc}^ (774),

Na karnawał
polecamy: gładkie i haftowane koszule francuskie w ce­
nach od 3 tal., białe i kolorowe fr. rękawiczki, krawa­
ty, kapelusze i wszystkie inne należące do garderoby męzkićj arty­
kuły.

[801].
Loga & Bieliński.

wierzchnie
prane i nleprane

największym wyborze poleca
fahrjka bleliznj i nbiordw negliżowych

Pawłowskich hautain,

piesfcytiski la.

A. z

Fabryka
nawozów chemicznych i IWłjn parowj mie­

lenia kości

Galie i Spółka
w Freiberg w Saksonii

poleca po cenach bardzo przystępnych:

Nadfosforany ziemnie
(Superphosphate)

z popiołu kościannego, z kości palonych, z Baker-Guano, z Estremadury 
moniaku, jako tćż

Rąkę kościaną
pod gwarancyą za czystość i duk/aduość tychże przedmiotów, 

alunki nrzvimnift t.vlko nan

i z A-

Łaskawe obstalunki przyjmuje tylko pan

Feliks Lober w Wrocławiu,
Klosterstrasse 83.

Korespondeocya polska. ) [632).

J. Kemna W

machin

Wrocławiu,
36,ELleinbnrg-erstr

poleca się do budowy

machin parowych, gorzelni, młynów 
kładów z lin drucianych.

(791),

i za-

NłkłademJczclonkzsol Ladwikft Menbach» w Poznaniu,

Ehenoin młody, energiczny, zaopIOJ 
trzony dobremi świadectwami, znajdiie i :usl 
tychmiast korzyst ;e pomiiszczenie]; 6^^ 
dowiedzieć s'ę można w handlu cygar

S. Żjchlióśkiego 'i«
Poznań, ul. Berlińska No. 11. (89 (ter

Do wydzierżawienia 
w Wiatr o wie.
~ W

kare«inl
(724ffb 

“Wągrów “JWSatrowie p. .
do wydzierżawienia ryfoelówstw’“*J 
na jeziorze i rzece Wełnie, od rok™I 
nie wydzierżawione. (730,1 .

Ż dniem 8 listopada została zapici
wadzoną stacja królewskie v 
ogierów w Wiclk. 8trzc
csu pod Piaskami i stanowią ki 
dego dnia:

1. Ogier Thicgumbob czystśj kr 
angielskićj po 3 tal. 7 sgr. 6feWil

2. Ogier Tell trakeńskićj po 31
7 sgr. 6 fen. (759)

kupuje [791]

Naumann Werne®
Dom. Uzicrżąxno pod 

ciszewem ma na sprzedaż 50 ceni»™
rów białej koniczyny.

1743]

itai

Dom. Smiełów pod Żer- nJ
ko wen* ma na sprzedaż 
8 sztuk by dla tucznego, lit

Mi»?
iw T

Emila Tanbsra
Teatr iiidewfłj

W czartek, 16 lutego . . 
Ein alter Dienstbute. — Ein Stünde» It

auf dem Comtoir. —- Ballet itd.
Jutro, w piątek

(bez palenia tytoniu) il(
Nadzwyczajne przed»»9' ¡»i 

wlenle J
na heoefis pana corner. ■Q,

Dyrekcysi. (7^.
Od półkur8u (od 17 b. m.) może ]'

kilka dam
do utworzonego u mnie aótba 4ań% -a jącego przystąpić.j (,s

Eochacki,
Wysoka ulica No. 4.
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